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Ina. numeru "IO eroszy PB „Reprezentuiemy Amerykę wolności i róvinoścr 
Howard Fast i Paul Robeson przemawiają na wieca 

postępowej młodzieży w Nowym Jorku 
NOWY JORK (PAP). - Z okazji cy. Reprezentujemy Ameryko ,,.._ 

I zjazdu ,,Ligi Młodzieży R.Gbotni- ności i równości. Eisenhower i Sia..­
cze.i", w Nowym Jorku odbył się sen przeksnałcajlł uniw.ersytety .,. 
wielki wiee, w k1tórym wzięło udział merykańskie w koszary, lecz młodzi 
pona.d 5 tysięcy młodych robotmików amerykańscy robotnicy i ~ 
i studentów. studenci sprzeciwią się stanowczo 

zbrodniczym planom wojennym zwró 
conym przeciwko narodowi koreań­
skiemu, narodowi chińskiemu i na­
rodom Związku Radzieckiego". 

OR.GAN WK i ŁK POLSKIE1 ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

Na wiecu przemawiali: znany pi­
sarz: Howard Fast, członkini Komite­
tu Wykonawci;ego Komunistycznej 
Partii USA Elżbieta Flinn, przewo­
dniczący „Ligi Młodzieży R<>botni­
czej" Griffith, przewodniczący Związ 
ku Młodzieży Porto Rico Arbon i 
słynny śpiewak Paul Robeson. 

Robeson przypomniał, że 88 la.ta 
temu kapitaliści usiłowali miisaJcey6 
picrwsi;y na świecie kraj socjalizmu, 
lecz ponieśli sromotną porażkę. Pla 
ny zniszczenia kraj&w demokraaji lu· 
dowej :po drugiej woj.nie świa.towtllj 
również zakończyły się bankirnctwen1. 
Zamiary kapitalistów zahamowania 
ro:t.woju 475-milionowego na:rodu 
chińskiego są także z góry skazane 
na niepowodzenie. 

Bok m fVlł umz, WTOREK, 28LISTOPADA1950 ROKU 328 Howard Fast podkreślił w swym 
przemówieniu, że głównym zadaniem 
młodzieży amerykańskiej jest urato­
wanie kraju przed zbrodniczymi ma· 
chinacjami „ludzi, którzy rządzą 
Stanami Zjednoczonymi i którzy go­
tow i są. pogrążyć cały świat w po­
tokach krwi". PrawdzilVy patriotyzm 
- powiedział Fast - nakazuje nam 
odmawiać pomocy podżegaczom 'V'O­
jennym. 

ZWUCi8Slli bilans czunu POllOiU Jesteście młodzi - powiedział R&­
beS'Otll - przyszłość Jest przed wa.mi 
i jestem przekonany, że potraficie 
obronić pokój. 

Miliony złotych wygospodarowały polskie masy pracujące 
Paul Robeson oświadczył: 

Na zakońci;enie uczestnicy wieca 
odśpiewali wra>z z Robesonem hymn 
światowej Federacji Młodzieży D• 
moik:ratycznej. dla uczczenia Kongresu Warszawskiego „Nie reprezentujemy Ameryki Dul 

lesa, Mac Arthura i innych złych mo 

WARSZAWA (PAP). - Ogromny enłuzjazm produkcyjny, któ 
ry ujawniła klasa robotnlcza i masy pracujące Polski na cześć 
ll Swiatowego Kongresu Obrońców Pokoju przyniósł krajowi ty­
słąee ponadplanowych ton węgla, stali i różnych produktów. Szcze 
16lnle WYróżniła się klasa robotnicza Górnego Śląska. Ponad 2 
młllony zł. WYgospodarowall robotnicy woj. bydgoskiego. 

SUKCESY i 17 listopada) wygospodarowała po-
HUTNIKÓW I GóRNIKOW nad plan 175 tys. zł. 

Wspaniałe sukcesy w czasie trwa- O pełnej reali2acji ~obowiązań 
n1a „Wart Pokoju" uzyskali górnicy kongresowych zameldowali również 
•Iąscy. W hucie „BATORY" czyn po górnicy kopalń śląskich. W kopalni 
koju pmyniósł ponadplanową produ- „SZOMBIERKI", gdzie podjęło „War 
keję wartości 460 tys. zł. zaś w hu- ty Pokoju" 60 zespołów chodniko­
cie „FLORIAN" o52:czędności wygo- wych, 40 filarowych i 32 brygady 
spodarowane przez załogę wynoszą ścianowe, tylko w dniu otwarcia ob 
ponad 430 tys. zł. W hucie „BAIL- rad Kongresu Obrońców Pokoju u­
DON", gdz:ie w okresie trwania zyskano 3 tys. ton węgla ponad plan 
„Wart Pokoju" robotnicy poszc.zegól- dzienny. 
nych wydziałów reali!zowali swe za­
dania wytwórcze z nadwyżką od 20 
do 83 proc. łącrzna wartość ponad­
planowej produkcji przekroczyła 
570 tys. zł. W hucie „KOSCIUSZ­
KO" stalownicy przeprowadzili na 
~.M obrad Kongresu 10 srzybkościo­
wycb wytopów, które przyniosły 227 
ton stali ponad plan. Załoga huty 
,,POKÓJ'' tylko w okresie 2 dni (16 

OSIĄGNIĘCIA ROBOTNIKOW 
PORTOWYCH SZCZEOINA 

Poważne sukcesy uzyskała rz.ałoga 
portu StZCllecińskiego, która w okresie 
trwania obrad Kongresu obsłużyła 
metodą szybkościową 9 statków, zao 
szczędzając przy tym około 70 proc. 
planowanego C!lasu pracy. Portowcy 
Szczecina, dla uczczenia doniosłych 

Z eon Svetena luj owi cza 
w kazamatach titowskich 

WIEDE~ (od własnego kores· 
pondenta}. - Według uzyskanych 
ł1I wiarogodnych informacji -
Sveten 2ujO'Wi z, many komuni 
Iła jugosłowiański, aresztowany 
pnez katów titowskich w marcu 
1948 roku za jego przekonania de­
mokratyczne, zmarł w tych dniach 

w jednym ze szpitali Belgrad.u, 
dokąd został przelWieziony z wię­
zienia. 
~ujowicz zmarł wskutek wy-

tworzonego dlań, nie dającego się 
znieśC, reżimu !Więziennego i tor 
tur. 

8 tysięcy delegatów z całych Niemiec 
uczestniczyło w konferencji Wolnej Młodzieży Niemieckiej 
BERLIN (PAP). 26 listopada w 

Berlinie odbyła. się pierwsza ogól'\&' 
niemiecka konferencja Zwi:izku Wol­
nej Młodzieiy Niemieckiej (FDJ) z 
udziałem 8 tysięcy delegatów ze 
wezystkich części kraju, w tej liczbie 
2 tysięcy delegatów z Niemiec Zachod 
nich. 

Nad trybuną widniał napis złotymi 
literami, zawiernjący słCYWll Gener11-
lisllimuaa Stalina: „życzę młodzieży 
niemieckiej, aktywnemu budownieze­
n11i jednolitycb, demokratycznych i 
miłujących pokój Niemiec, nowych 
sukcesów w tym wielkim dziele". 
Zagajając k~nferencję, przewodni· 

czą.cy Związku Wolnej Młod~eży Nie 
ntleckiej Honnecker powitał serdecz· 
nie młodych bojowników o :pokój, o 
dem<>kratyzaeję i o jedność Niemi-ee. 
Zwracając się do radcy politycznego 
Radzieckiej Komisji Kontrolnej -
Sfom.ionowa - Honnedker prosił go 
o przekai;anie serdeei;nych pozdro· 
wień od członków FDJ Chor~żemu po 
koju i postępu na całym świecie 
Generalissimusowi Stalinowi. 

Plan roczny 
wqhonanql 

PRZĘDZALNIA CIENKOPRZĘDNA 
ZPB IM. JÓZEFA STALINA 
WYKONAŁA ROCZNY PLAN 

PRODUKCil 

Sekretarz generalny Niemieckiej 
Socjalistycznej Partii Jedności (SED) 
Walter UJ,brieht wygłosił referat pt.: 
„Plan 5-letni - planem walki o ~ 
kój, jedność demokratyczną i nieza­
wisłość Niemiec, o szczęście młodego 
pokolenia". 

Walter Ulbricht <>świadczył m. in.: 

Walka o pokój i walka o jed?"..OŚĆ 
narodową Niemiec pozostaję w nie­
roierwalnym związku wzajemnym. 
Bez odbudowy jedności narodowej h'ie 
miee na podstawach demokratycz­
nych nie może być pokoju w Europie, 
dopóki bowiem w Niemczech Zachod­
nkh istnieje statut okupacyjny i do­
póki wojska amerykańskie utrzymują 
tam reżim kolonialny, pokój jest 
wciąż zagrożony. 

Mówea wzywał młodzież niemiecką, 
by uczyła się od na.rodu radzieckie­
go. Członkowie Zwią.ziku Wolnej Mło­
dzieży Niemieckiej powinni być ak­
tywnymi członka.mi Towa1·zystw:i 
Przyjaźni Niemieciko·Radzieckiej. 

Po referacie Waltera Ulbrichta ro· 
zwinęła się ożywiona dyskusja. Przed 
stnwiciele młodzieży ze wszystkich 
części Niemiec podkreślali kQniecz. 
ność wzmożenia walki o pokój i : jed 
ność Niemiec, przeciwko remilitary­
zacji Niemiec Zachodnich, jak ~ó­
wnież stwierdzali, że pr-zed młodzie­
żą niemiecką stoją ogromne zadania 
w dz.iedzinie opanowania nauki i pod­
wyż~enia poziomu ideologicznego i 
kulturalnego. 

uchwał Kongresu w dalszym ciągu 
walcrzą o usprawnienie praeładun­
ków. Np.: dnia 23 bm. załoga nad brze 
ża katowickiego skróciła czas prze­
ładunku węgla na statek „Nord­
mark" z 84 godzin do 18 godzin. W 
pracy tej wyróżnili się trymerzy: 
Stawiński, Piktel, Marek, Kwiatkow 
ski oraz dźwigowy Gagra. Robotni­
cy nadbrzeża bytomskiego skrócili 
6-krotnie czas załadunku statku 
srzwedrlkiego „Elize". Statek załado­
wano w ciągu 8 godzin. 

30 TYS. ROBOTNIKOW PEŁNIŁO 
„WARTY POKOJU" W WO.J. 

BYDGOSKIM 
W woj. bydgoskim w czasie obrad 

Kongresu Pokoju w 1.228 rz.akładach 
pracy pełniło „Warty Pokoju" ok. 30 
tys. robotników, w tym 4.375 kobi.et 
i 4.334 młodzieżowców. Dzięki „W.ar­
tom Pokoju" urz.yskano dodatkową 
produkcję wartości 2.202 tys. zł. 

DODATKOWĄ PRODUKCJĘ 
WYKONALI ROBOTNICY 

SKÓRZANI 
Załogi zakładów przemysłu skó­

rzanego wygospodarowały na cześć 
Kongresu ponadplanowo tysiące par 
obuwia i wiele ton skóry i innych 

Członkowie spółdzielni w Salinie 
pow. lQborski zlikwidowali 20 ha u­
gorów, a członkowie spółdzielni „Bo­
lesławów" w powiecie kwidzyńskim 
pmystąpili do budowy drogi długo­
ści 1,5 km. Chłopi ze spółdzielni 
„Podzamcze" również w powiecie 
kwidzyńskim, budują 10 mostków 

Pod silnymi ciosami Armii Ludowej 
Amerykanie cofają się 

na wielu odcinkach frontu w Korei 
przez kanały melioracyjne, przecina LONDYN (PAP). - iwresponden-
jące teren spółdzielni. ci rz;achodnich agencji prasowych do 

W WOJ. LUBELSKIM chłopi na- noszą, że wojska amerykańskie i po­
da! wykonują liczne rzobowiązania, łudnlowo • koreańskie pod nacls­
podjęte dla uczczenia uchwał Kon- klem koreańskiej Armii Ludowej 
gresu. Przed punktami skupu zboża zmuszone były na wielu odcinkach 
gromadzą się długie kolejki furma- do odwrotu. 
nek z ziarnem, masowo wpłacany Na lewym skrzydle frontu w Ko­
jest podatek gruntowy. Na wielu dro rei północno - zachodniej 25 dywi­
gach i w wielu świetlicach trwają zja amerykańska została odrzucona 
prace remontowe. M. in. mieszkań- o 6 kim i wyeofała się z miasta 
cy gromady Drogory, pow. Krasny- Czongdźu. Jeden batalion teJ dyw!· 
staw zameldowali o wyremontowa- zji został otoczony na południowy -
niu świetlicy, dzięki czemu zaosrzczę I wschód od Unsa.nu. Amerykanie mu 
dzili 6 tys. rz:ł. sieli zrezygnować rz; prób ~opatrywa 

nia tego batalionu z powietnz.a, gdJld: 
teren, na którym miał nastąpić rz.rzut, 
został w międzyczasie zajęty przes 
Armię LudOWlł. 

Ciężkie straty poniosła równłeł 
Il dywizja amerykańska na środko­
wym odcinku frontu. Musiała ona 
pod silnymi ciosami Armii LudoweJ 
wycofać się na :południe. 

Na WSilhodnim brzegu rzeki Czong­
czon oddziały Armii Ludowej zaję­
ły dominują.ce nad okoliclł wzgórza, 
zmuszając ba.talion amerykański do 
ucieezki. 

KSIĘŻA i SWIECCY DZIAŁACZE KATOLICCY 
domagają się likwidacji tymczasowości administracji 

kościelnej na Ziemiach Zachodnich 
wyrobów. M. in. fabryka obuwia w WARSZAWA (PAP). - Nadal na­
LUBLINIE im. Mariana Buczka rzy- pływają rz. całego kraju wypowiedzi, 
skała dodatkową produkcję wartości listy i· uchwały duchowieństwa ka­
P?nad 208 tys. rzł. Robotnicy gar bar- j tolickiego, sióstr zakonnych orarz. 
ru w BYDGOSZCZY wyprodukowali świeckich działaczy katolickich, do­
p~nad plan 100 skór. Fabryka Obu-1 magających się wprowadzenia na 
w1a Nr 1 w WOJ. BYDGOSKIM wy Ziemiach Zachodnich stałej admini­
produkowała pnzez cały ertas trwa- stracji kościelnej. 
nia Kongresu o 50 µar ł:>ut6w ·'ę- N n.Q.lll-1~ osta ·o po•'edzeniu 

Na konferencji księży, sióstr za.­
konnych, wychowawców i pracowni 
ków zakładów opiekuń~yoh zrzesze 
nia „Oariłas" w KIELCACH nchwa 
łono jednomyślnie rezoluoję, w któ-

sprawiedliwośoi clziejoweJ, kt6rqo 
żadna siła nie zmieni. Granica na 
Odrze 1 Nysie - to rraotoa PGko· 
ju". 

rej czytamy m. Jn.: „Pracujemy i Pr• Armi·a Ludowa 
oować będzie.my zgodnie z sasada-
ml relldi ka.tollokfej i zgodnie s I:*• 
e.f„ nu .Polskł fJUłlójVej R~ 
my w całej pełni największe 28.da­
nle naszego pokolenia: utrzymanie 
pokoju pows-zecbnego. Popieramy 
wysiłki zmierzające do utrwalenia 
pokoju na świecie, Całą mocą nasze­
go uczucia patriotycznego pragnlemy 
umocnienia naszej irranicy 7lachod­
nle,t na Odr:ze i Nysie, która słusznie 
została nazwana granicą polrnju. To­
lei;owanie istniejąeeco stanu tymcza 
sowoścł administracji kościelnej na 
Ziemiach Zachodnich sprzyja anty­
polski~ rewizjonistycznej kampanii, 
rozpętywanej w Niemczech Zachod-

Vietnamu 
!iła -Hai·S n cej, an:i:.i:eli przewiduje plan. wojewódzkiego zarządu uzeszenia wyz 

GENEWA (PAP). ~ Agencje za­
chodnie donoszą, że vietnaDl!kie woj 
ska ludowe wyzwoliły miejscowość 
Chuc-Ha;i-Son, położoną w odległo­
ści 36 km na zachód od Moncay. 

CHŁOPI CAŁEGO KRAJU 
UCZCILI KONGRES WZMOŻONĄ 

PRACĄ 
Ze wszystkich gmin i wielu gro­

mad napływają meldunki o wykona­
niu rz.obowiązań podjętych dla uczcze 
nia II Swiatowego Kongresu Obroń­
ców Pokoju. Chłopi zlikwidowali ty 
siące hektarów ugorów, podjęli i wy 
konali liczne prace melioracyjne, 
przedterminowo odstawili zboże do 
punktów skupu, wyremontowali 
świetlice itp. W WOJ. GDAŃSKIM 
chłopi dostarczyli Państwu pnz:ed ter 
minem przeS2ło 50 tys. ton rz;boża. 

„CARITAS" W LUBLINIE, duchow­
ni i świeccy działac:r.e rz;rzeszenia rz. te 
renu diecezji lubelskiej uchwalili re 
~olucję, w której stwierdzają m. in.: 
„Przył~zamy się do poWlł'.lechnycb 
życzeń całego kraJn w sprawie :powo 
łania stałej organizacji kościelnej na 
Ziemiach Zachodnich i zniesienia 
knywdzącego dla społeczeństwa ka­
tolicldego stanu tymczasowości. Je­
steśmy przekonani, ze zlikwidowanie 
stanu prowizoryczności przyczyni się 
do pełne.i realizacji zasad sprawiedll 
wości i miłości bliżniego. przy któ­
cycb stoimy i dla któcycb pracuje-
my". 

Chłopi pracujący czynem umacniaią pokój 
Masowa odstawa nadwyżek zboża 

Paryslti „Monde" podaje, że w cza 
sle ewakuacji Langson Francuzi po­
zostawili 1.300 ton amunicji, ZOO ty­
sięcy litrów benzyny, 2 tony mleka 
skondensowanego, znaczne ilości ży­
wności oraz ekwipunku. 

nich. Dlatego przyłączamy się do gło 
su katolików świeckich i kapłanów, IV ses1·a Wo1·ewódzkie1· 
którzy żądają usta.nowienia stałych 

biskupów, dziekanów 1 Pł'oboszczów Rady Narodowe1· 
na odwiecznie polskich ziemiach". 

w BIAŁYMSTOKU odbyła się Dziś obrady w Tomaszowie Mazowieckim 
k®;ferencja komi;;ji, księży-członk?w I Wczoraj w Łodzi rozpoczęły się ob 
Związku ~ojown1~ow o Woln?śc. i rady IV sesji Wojewódzkiej Rady 
Dem~kracJę, _ROŚw1ęc~na z~gadruen~~ Narodowej, Po dokonaniu rz.mian o­

„Chł~p małorolny i średniorolny I tlejąc chleb robotnik-Om, zacieśniają walki ? po~~J. Po ~~J dyskus~1, sobowych w składzie Woj. Rady Na­
oista_w~a P~ńs.~wu zboże", ,~Pokój sojusz robotnic~o:chłopski. i staj!ł w zebrani. księza uchw.ah!1 rezoluCJę, rodowej i Komisji Rady, na temat 
zwyc1ęzy WOJnę - głoszą. napisy na szeregach obroncow pokoJU. domagaJąeą się u~~ęcia ?b.ecneg~ organizacji Służby Zdrowia, stanu 
transparentach wozów, którymi cbło . . stanu tymczaso~vos~i admimstracJt zdrowotnego województwa i akcji 
pt z gminy Buczek, gromad Wygieł- ?0 pun~tow skupu pr:i:ybywaJą kościelnej na. Zienuarb Zachodni~h. podniesienia stanu sanitarnego, głos 
z6w i Sędziejowice, pow. łaskiego, k~zdeg? .dma m.asmvo ~h~opi, którzy „PrzyJ~ezerue Ziem Za.cbo~ich !Zabierali: kierown:ik Wydziału Zdro-
n•anifestacyjnie odstawiali :zboże. ocs:ta:wiaJą. maniies~CYJ_me swe n.ad- do Pol~ki - czytamy w rezoll;lCJI - wia, tow. Wa3·nert, oraz przew0::lni-

. . wyzk1 zboza - realizuJąc tym 9p-O· w wyniku historycznego zwyc1'""twa 
Do punktu skupu p_rz.ybyh chłopi zcbem swe zobowiązania na cześć . . "" czący Wojewódzkiej Komisji Zdro-

r„n 150 wozach, oostawia3ąc 198 kwin Kongresu Pokoju Związk'! Radzi~luego nad. faszyz- wia, tow. Marzyński. 
tali zboża. Zwraca uwagę drum ilość --------· _________ m_e_m __ h_it_le_ro_w_s_kim __ ,_stał_o_m_ę_ak_t_e_m Na przykładzie cyfr i danych sta-
kobiet, pełnych radości z dobrze speł tystycrrnych tow. Wajnert scharakte-

nionego obowiązku wobec I Państwa. Ooo' lnopolska kont erenc1·a lekarzy ryzował powa.żne osiągnięcia ujedno 
Jedna z nich stwierdza, że kobietom 6 liconej Służby Zdrowia w walce o 
wiejskim, których życie w Polsce Lu h podniesienie poziomu !Zdrowia mas 
dcweJ staje się co dzień lżejsze - C OrÓb ZaWOdOWych pracujących. I tak np. jeżeli przed 
pokóJ jest nade w~y&tko dTogi i że wojną na terenie województwa tódz-
o pokój ten walczą i będą walczyć Wcz<>raj roz,poczęła się w Łodr.1:i ogól dziny chorób zawodowych z doświad- kiego crz;ynnych było 7 ośrodków 
codziennym swym wysiłkiem oraz .n-Opolska konferencja lekarzy-specja· czrniami prnktycznymi, jakie oodzien zdrowia, ilość ich w Polsce Ludowej 

listów ze wszystkich ośrodków chorób nie notują w swej pracy lekarze fa- wzrosła do 90. Przybyło wiele izb po 
zawooowych. W obradach, na które bryczni. Zadaniem ośrodków chorób rodowych, stacji pogotowia ratunko 

"!>21lCą. 

W powiecie kutnowskim gromady: 
\Vierzbice, Kocewia Duża i Aleksan­
drów, dokumentując swą wolę poko· 
ju również odstawiły manifestacyj­
nie zboże do plmktów s.kupu. 54 wo­
zy chłopi udekorowali transparenta­
mi z hasłami pokoju. Gre>mady te do­
stawiły 204 kwintale zboża. 

wego, :ruchomych ambulansów den­
przybył wiceminister Zdrowia, Kożu- zawodowych, których w Polsce posia tystycznych, aparatów specjalistycz.. 
s1nik i przedstawiciel Komitetu Cen- damy już. 17 -' jest stała i systema- nych. 
t:&lnego Pol~iej Zjednoczonej Partii tyczna akcja, ma.j11ca na celu nie tyl- O roli medycyny w walce o zdro­
Robotniczej - tow. dr. Przysuski, bie ko leczenie, ale również zaipobieganic wie mas pracujących, mówił :ir Ma­
rze udział 120 lekarzy _ su. ecJ·alis- h b od z . . . rzyński stwierdzając, że wpt·awdzie 

c oro om zaw owym. mmeJszeme apteki, szpitale czy pomoc lekarska Wczoraj o god.zbi.ie 20.30 załoga 
przędzalni cienkoprzędnej ZPB tm. 
Józefa Stalina. wYkonała roczny plan 
Państwowy. Ostatnie kilogramy przę 
dzy oddała. prządka tow, Józefa Sie­
kiera, pracująca pod kierownictwem 
majstra Piotrowskiego. 

Przewodnicza.cy FDJ R<>nnooker wy Chłopi gromady Błonie, Białkowi· 
głosił referat o przebiegu ~~pa~ii I ~e i Kłomnice ~dsta,?łli. 28 metrów 
„pokojowego apelu" m~odz1ezy me- zytłl., ~60 kg. 1ęczm1~ma, 132 kg. 
ll'ieekiej. Na konierenc3i uchwalono owsa 1 1~1 ki;. pszem~y. Prz:1 wył~· 
rez.olucję o zadaniach FDJ. dowywamu osw1a<lczyh z mocą., ze 

tów chorób zawodowych oraz wybit- liczby wrpadków chorób za.wodowych są dziś dostępne dla każdego robot­
ni lekarze z Czecbosłowacji: wyirła- i urazów przy pracy do minimum jest nika czy małorolnego chłopa, trzeba 
dl!wca medycyny pracy na Uniwersy- wkladem lekarzy fabrycznych, oraz jednak jesrz.cze wiele dokonać na :.ym 
tecie Kal'ola w Pradze - prof. nr. lekarzy-specjalistów chorób zawod.o- odcinku, Trzeba szkolić fachowy per 

* • * 
Zakłady Grafi~ne ,,Książka i Wie. 

dza" w Łodzi wykonały roczny plan 
produkcyjny w dniu 25 listopada 
1950 r. o godz. 10 ra1I10, to jest na 
10 dni przed terminem, wynikającym 
:z; zobowiązań. 

:* "' * 
Dnia 25 liste>pada 1950 r. o godz. 

17.30 zał<>ga WPB w Łodzi wykona­
ła przedterminowo plan roc:my (na 
2S dni ~zed terminem planowanym 
& na 5 dni - przed terminem zobowi~ 

W pierwszą rocznicę Kongresu ZSL 
WARSZAWA (PAP). - 2'7 bm. mi I czenie faktu izjednoczenia ruchu lu­

nął rok od chwili, gdy w Warsza":'.i~ d?wego l uczciła K?ngres wy~ona-
1·ozpoczął obrady Kongres Jednos~1 mem pra_c o wartości ~po~eczne). kul 
Ruchu Ludowego który doprowadził turalnej i gospodarczeJ, rowmez z o­
do połączenia ru~hu ludowego w je- kazji I rocznicy K~mg1:esu Je~noś~ 
dno Zjednoczone Stronnictwo Ludo- Ruchu Ludowego hc:m1e pode.~muJe 
we. Kongre~ opracował deklarację zobowiązania, odpowiadając na apel 
ideowo - programową, wytyczającą spółdzielni produkcyjnej Błonaki, w 
drogi i cele dla ZSL, które w sojuszu pow. Sztum. ZSL-owcy i bezpartyjni zań). * • * robotniczo - chłopskim, pod przewo- chłopi przyspieszają wykonanie prac 

25 bm. wyilronała roczny plan pro· dnictwem klasy robotnicrzej w opar- polowych, wznoszą nowe budynki, do 
d11kcyjny również za.łoga. tkalni I B cit' o współpracę rz PZPR wchodzi na prowadzają do wSi światło elektry­
Półnoono-Łód7ikich Zakładów Przemył drt.gę budownictwa socjalistycraiego. czne, sadzą drzewa pmy drogach, na 
.it:. Jedwabni~. Ludność wsi, która docenila zna- prawiają dro&l, mosty itp. 

Jarosław Teissinger, kierownik Wy- h . ks . sonel, budować szpitale, apteki itp. 
wye w zw1ę zerue naszego poten- Na tym zakończono pierwszy dzień 

działu Higieny Pracy w czechosto- cjału produkcyjnego, wkładem w rea obrad. W dniu dzisiejszym radni bę­
waekim Ministerstwie Zdrowia - dr. liz~eję Planu 6-letniego. dą obradowali w sali Powiatowego 
Helena Stahlova, kierownik Kliniki w godzinach popołudniowych wy- Domu Kultury w Tomaszowie Maz. 

M~ycyny Pracy w Bratysławie - głoszc>ne zostały dwa referaty na.uk-0-
dr. Nosal, kierownik Wydziału Higic- wt>: prof. dr. E. Palucha - „Metody­
ny Pracy Ubezpieczeń Spole<.:z.1Ych ka badań zanieczyszczenia. powietrza" 
- dr. Fajkus oraz dr. Miller z Uni- i p1·of. dr. M. Micrzeckiego z Wrocła-
wersytetu Karola w Pradze. wia - „Choroby zawodowe skóry". 

Zebranych gości powitał w sali wy- W dniu dzisiejszym obrady lekarzy 
kł~dowej Akademii Medycznej dy1·ek rozpoczynają się o godz. 9. W dysh.'11-
tor Polikliniki Chorób Zawodowych sji nad referatami zabiorą między in 
w Łodzi - rektor A. M. prOf. i!r. nymi głos goście czechosłowaccy, któ 
Emil Paluch, a następnie głos za.brał i·zy podzielą się z lekaa:zami polski· 
wiceminister Zdrowia - tow. Kożu- mi doświadczenia.mi czecho-słOl\vaekiej 
sznik. Mówca wskazał na koniecmość skżby zdr<Jwia w dziedzinie z.walcza­
powi~a.nia ba.dań na.uko~eh ~ ®ie· niQ chorób zawodowych. 

Drugie zwycięstwo 
naszych bokserów 

we Francil 
Drugi -występ pięściarzy naszych 

i;w. zawodowyt:h bawiących we Fran 
cji przyniósł im ponowne zwycięs­
two. Tym razem Polacy zwyciężyli 
drużynę FSGT 13:1. 

Mecz odbył się w miejscowości 
Fresnes, gdzie zamieszkuje wiei. 
Polaków . 
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Rysy i p~kni~cia w 
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bloku zachodnim" 
Głosy prasy amerykańskiej o rozbieżnościach między uczestnikami paktu atlantyckiego 

' MOSKWA (PAP). Dziennik wojny koreańskiej pr.asa amerykań­
.,iPrawda" ogłasrz.a przegląd głosów ska ogłosiła mnóstwo doniesień I ar­
prasy amerykańskiej na temat r~- tykułów, usiłujących dowieść „do­
bietnoścl między uazestnikamt pak- broczynnego wpływu" tej wojny na 
tu atlantyckiego, jakie ujawniły eię rozwój stosunków wewnątrz sojuszu 
w zwląri.:ku z wojną koreańską. atlantyckiego. W ostatnich jednak 

Gdy imperJaliścl amerykańscy roz dniach prasa amerykańska zaaęła 

pętywall wojnę w Korei - pisze na oceniać wpływ wojny koreafuikieJ 
watęple „Prawda" - spodiz.iewali się na iywotność tego sojuszu w całko· 
oni m. in. wykorzystać zaoetrienle wiele odmiennym duchu. Obecnie 
ri• aytuacjl międzynarodowej, by prasa amerykańska zadaje pytanie 
•konsolidować aojuse atlantycki oru cz:r wojna w Korei nie doprowadzi 
pmezwycfAlżyć rozbieżności w spra- do zupełne~o rozkładu sojuszu aUan 
wie remtlitary2acjl Niemiec Zachod- tyckłcro I do międzynarodowej izo­
nich. W ciągu pierwszych mieaięcy lacjl USA. 

Zachód w obliczu „największe.i próby 
solidarności'' 

Na łamach ostatniego numeru pis- rządu broni a;asady, w myśl której 
ma „News Week" czytamy m. in.: sojusa: atlantycki powinien się rzbro1ć 
„ W clwu młnlonero tygodnia wojna w rranlcach możliwości każdego z so 
koreańska zaczęła dawa-0 Rosji bar- jusznic.zyeh państw i bez :iad11ych 
clZO pokaźne dywidendy. Jednomyśl- bezpośrednich subsydiów amerykań­
ność między Stanami z.Jednoczony- skich. 
ml a Ich głównymi sojusznikami na Korespondent pisze dalej, że de· 
Zachodzie w sprawie Korei jest za- monstracja niezależności od Amery­
grożona w związku z polityką w sto ki byłaby w Anglii nadzwyczaj popu 
1unkn do czerwonych Chin. Ale w larna. Stwierdza on, że Anglicy oba 
Lake Success, postawiono na kartę wlają się wojny z Chinami i że, zda.­
zagadnienie o większej nawet do- jąc sobie sprawę, iż musieliby wal­
niosłości, niż sprawa uregulowania czyć po stronie Ameryki, zdecydowa 
wojny koreańskiej. Zachód znalazł ni są uczynić wszystk1>, by tego unik 
1łę w obliczu naj'łvt~kszej od czasu nąć. 
1:&kończenia wojny światowej próby Charakterystyczna jest uwaga ko-
1wej solłdamoścl w walce przeciw- respondenta, że Anglicy traktują 
ko siłom komunistycznym"„. bardzo nieufnie gen. Mac Arthura, 

Dla potwierdzenia tej opinl!, pis- którego jeden z członków rządu an· 
mo prnytacza doniesienia swych ko- rielsklero nazwał w prywatnej roz· 
respondentów !Z. Londynu i Waszyn- mowie „tajną bronią Rosji" ..• 
rtonu. Obecnie An,licy pokładają nadzie 

Mimo rz.aprzeczenia pogłoskom, że je w rozmowach z delegacją r.hlii­
Anglia zrzeknie SiE: amerykań$iej ską, która udała się do NGWego Jor­
pomocy wojskowej - donosi kore- ku. Londyn uważa, że r&zmowy te 
1pondent londyński tego pisma - powinny objąć wszystkie sprawy 
w łonie rz~u anglelskiero wzmaga- Dalekiego Wschodu, poczynając od 
Ją się Istotnie nastroje za tym, by nie utworzenia. „strefy buforowej" w pól 
epieszyć 11lę z wydatkami na zbroje- nocnej Korei, a kończąc na wprowa­
nla. P:nz:edstawiciele prawego i le- dzenlu kontroli Formozy przez „ne­
wego skrzydła partii labourzystow- utralną komisję azjatycką". Bevln 
1kiej w parlamencie angielskim pra- chce również omówić sprawę e1'•en­
fn~ w sposób najzupełniej konkret- tualnei roll „czerwonych Chin" w 
11.y, aby program zbrojeń oparty ~o- opracowaniu tr-aktatu pokojowego z 
ttał, przynajmnlej nominalnie, na ria Japonią. „.Jeżeli mamy być zupełnie 
1a&le „partnerstwa", a nie na pod- szczerzy - dodaje korespondent -
1tawle zależności od Ameryki. Uwa- musimy powiedzieć, te Anrlia oba­
tają oni, że zwi~kszyłoby to ciężar wfa się bardziej tefo, by nastroje 
ratunkowy ~oghi w ąrawaeh Zacho ameryka6skie nie wymkm;ły aię 
du t pozwohłoby na powstrzym&nle spod wszelkiej kontroli I nie uczy­
dP,łe6 USA d1> rozwijania olbrzymie- niły wojny nieuniknioną. niż mozll­
ro wYśclgu zbrojeń z Rosją_. I woścl rO'L1>ętania tej wojny przez 

Obecnie coi'ajmniej ·1ewe skrzydło Ro.Ję". 

Anglicy narzekają 
na „nieodpowiedzialność" amerykańskiej 

polityki zagranicznej 
Według donie&eil waszyngtoń- czycy skierowali nawet do USA ,we 

lkieco korespondenta tegot pisma, ro rodzaju ultimatum, oświadczając, 
przedstawiciele Departamentu Stanu te powinni być zawiadomieni s góry 
potwierdzają istnienie w Anglii o- o wszelkiej decyz.tt ro~erzenla dzla 
baw pmed tym, co Anglicy nazywa- lań wojennych poza rranlce Korei. 
ją „nieodpowiedzialnością" amery- Raąd kanadyjski - jak pisze dalej 
kań•kleJ polityki zarraniczneJ, któ· tenże korespondent - przesłał do 
ra mote uwikłać łch w niebezpieczną rz~u USA memorandum, w którym 
1ytuaoję. Korespondent twierdzi, że domagał 1lę rezygn&-0JI z zamiarów 
w ciągu ostatnich dni Stany Zjedno- urerułowanla 1pra.wy Talwa.nu r.a 
czone były obiektem „energicznego pośrednictwem ONZ. 
Datarcla dyplomatycznero ze strony Kanadyjczycy podkreślali, !e pro· 
krajów wspólnoty brytyjskiej". Nie- pozycja amerykańska draźni Chiń· 
które spośród obaw brytyjskkh WY- czyków 1 potwierdza lch podejrzenia 
wołane zostały nieumyślnie pr~ez co do aaresywnych zamierzeń Ame· 
l&m Departame~t Stanu. Tak w1ęc ryki. Odcczuwając a; jednej strony 
na pnz:ykład - Jak donosi korespon- . . . d . . 
dent _ Stany Zjednoczone wystąpi· I nacisk swych SOJUSzmków, a; r~g1e~ 
ty z projektem ści&anla nieprzyja~ie za~. nacisk krytyków swej pohtyk1 
la nawet na terytorium Chin. Sama chmsldej w Kongresie - Departa.­
,tuł wzmianka o teJ ewentualności ment Stanu nie opracował Jeszcze 
WJ"wolała trwogę wśród An11ików I narazle - jak utrzymuje korespon­
lnnycb spnzymierzeńców. AustraUJ- dent - 1wej własne.j polityki. 

Informacje „Daily Compass" 
, I>L!.enn1k „Daily Compass" podał I strzegły rzekomo rz_ąd USA! te. jeśli 
Informację swego korespondenta z 1 pragnie on utrzymac Je.dnośe so~usz~ 
Lake Success, według których rz~y atlantyckiego, - nalezy za-konczyc 
Bel.rii. Holandii l Luksemburru o- jak najszybciej wojnę w Korei. 

„Niepomyślne" tendencje 
polityki za~hodnio-europejskiej 

Mówi4c • ,,kryzysie" paktu atlan­
łyoldego, prasa amerykańska wska­
auje, że ostatnio &a.rysowały alę w 
roswo.tu polityki państw zachodnio -
europejskich tendencje „zatrwriają­
ee" z punktu widzenia. USA. Do Ucz 
by tych „niepomyślnych" tendencji 
obserwatorzy amerykańscy zaliczają 
następuJl\oCe fakty: 

1. Pinvazne rozbieżności między 
USA a pozostałymi członkami soju­
szu atlantyckiego w sprawach poli­
t,vki na Dalekim Wschodzie. 

I) Wahania Anglii w 1prawie roz-

mlarów programu zbrojeń f tenden­
cję do większego uniezaleinienla się 
od USA. 

3) Opór Francuzów przeciwko re­
militaryzacji Niemiec. 

4) Brak rzeczywistej jedności USA, 
Anglii i Francji wobec ostatnich pro 
pozycji radzieckich w sprawie Nie­
miec. 

5) Wzmocnienie się schumacherow 
ców w Niemczech zachodnich, co -
zdaniem prasy amerykańi;kiej -
komplikuje cały problem ponownero 
uzbrojenia Niemiec. 

Rady korespondenta 
,,Christian Science Monitor" 

Xorespondent dziennika „Christi.llłl 
Science Monitor" w Londynie dou.­
cłza Waszyngtonowi, ".ry liczył ~i9 z 
:fc.k.tem, że „nawet przedstaw1c~ele 
prawero skrzydła w rz,dzie ;.ngiel­
•l•im, jak Bevin ~ub Gai9kell, , p~a· 
gnęliby zastosowac do amerykansk1ej 
pomocy wojskowej takł foo:mułt, któ 
r.i. pozwoliła by Anęlii na. odgr!wa· 
11ie roli równego partnera. a me v; 
lw1ie.1to krewne&"O"• Wedłu.R koree-

poitidenta, w Anglii można obecnie 
zaobserwować odrodzenie się ducha 
niezależności, co odbije sie prawdopo 
dobnie na polityce zagranicznej. 

Wraz z ustaniem pomocy .narshal­
lowskiej - pisze dalej korespondent 
- osłabną zapewne impulsy, które 
pierwotnie wph:wały na a.nr ~ls~ą 
poolityk~ zagraniczną w sensie uwaz· 
nciro trakto„um.ia b~eń Wssr•rto 
11.• 

Krytyka Ministerstwa 
Spraw Wojsko·wych USA 

Korespondent dziennika „Chicago 
Daily News" donosi z Paryża, że 
jedną z przyczyn, które doprowadzi­
ły organizację w-ojskową sojuszu a­
tlt>ntyckiego niemal do bankructwa, 
jest fakt, że „Pentag1>n" (~finister­
stwo Spraw Wojskowych USA) '. ·•no­
rował poglądy sojuszników. Ostry 
spór vr sprawie remilitaryzacji Nie­
miec, który doprowadził całe plano­
wanie wojskowe do nit>bezpieczn .:o 
impa"!u, je<>t ·nastfp twem jednostron 
nPj decyzji „Pentag1>11u", przewiduji­
crj, że Niemcy Zachodnie mają wy­
stawić 10 dywizji. Anglikom i Fran­
cuzom po prostu zaproponowano 
11rzyłączenie się do tego olanu .. 
Poruszenie sp1·awy ponownego uzbro 
jenia Niemiec bez uprzedzenia świad 
czy - zdaniem korespondenta - o 
braku zdrowe~ rozsądku polity,:z­
neJt"o. 

Pesymistyczne 
nastroje w Trizonii 
Kores~ndent „New York Herald 

Tribune" donosi z Frankfurtu nad 
Menem, że tamtejsze koła ameryka.1-
skie są nastrojone wielce pe-;ymisty· 
cznie. Wyniki ostatnich wyborów w 
fłesji, Wirtembergii i Badenii obali­
ły nadzieje na szybkie rozstrzy2'nię­
cic problemu remilitaryzacji. Należy 
obeenie oczekiwać okresu usilnego 
manewrowania i targów dyplomaty­
cznych zarówno między sojusznika­
mi zachodnimi a Zachodnimi Niem­
cami z jednej strony, jak i z dru­
vej strony w gronie samych s ,j z­
uików zachodnich. Kore.;pondent 
przewiduje, że ,,rząd" zachodnio-nie 
miecki wysunie wobec sojuszników 
żądania dalszych ustępstw ekonomi­
cznych i politycznych przed udziele­
niem kontyngentów wojskowych „dla 
obrony Zachodu". Zaznaczając, że 
rząd USA postanowił odrorzyć wy­
słanie po«iłków wojskowy..:h do Nie­
miec Zat>hodnich, korespondent J>isu, 
Ż.! w z~ iązku z tym Stany Zjednoczo 
ne 11--.trzymały się z projektowaną 
nominacją Eisenhowera na star.?wi-
11ko głównodowodzącego w Europie, 
a to wobec tego, że nie został roz­
strzygnięty problem, kim i jak bę­
dzie on dowodził. 

Obserwator dziennika „Ne'v York 
Times" Mac Cormick pisze m. in.: 
„Spór francm'lko-amerykański o to, 
na jakich warunkach m1>Żna zezwoli~ 
Niemcom na zbrojenia, oparty był 
na złudzeniu, że 'iemcJ. jako naród 
militarystów, pragną g1>rąco włoi:yć 
mundur ł ru zyć w bój... Ale w o· 
becnej f'hwili, . gdy Zachód usiłuje 
rozpaczliwie zademon.„trować swi po 
ten bojow•, ten złamany naród 130 
prostu nie chce sit bić. Jest to zja­
wi'łkO dość paradok!Ulne, ale ten 
sam nieprzyjaciel, który unu&rony 
został do rozbrojenia 11it zaledwie 
przed 5 laty, obecnie odmn·ia wyko 
nania rozkazu swych „zwycitzców", 
by uzbroić sit ponownie." 

Pakt atlantycki 
w błędnym kole 
:Malując obraz impasu, w jakim 

znalazł się soju~z atlantycki ,,New 
'\'.ork Times" pisze m. in.: 

„OgarnflY nas przeróżne obawy. 
Anglia i Francja obawiają sif, ze 
Azja odwróci uwagę Ameryki kosz­
tem osłabienia Europy. Istnieje t"z 
obawa, czy nie okazano 7byt w~~J~ 
stanowczości w stosunku do R ,!!Jl 1 

Chin. Rchvnocześnie jednak Europa 
gani USA za brak kon<:ekwentnej po­
lityki. Jeśli wszakże nie mamy ta­
kiej polityki, to przyczyną tego jest 
fakt, że Europa ujawnia zamiesza­
nie, nieśmiałość i wahania w sytu­
acji, wymagającej dynamicznych. i od 
ważnych decyzji. Słowem ugaruamy 
sie na w:r.ajem w błędnym kole. Pro­
blem ten przybrał najostrzt>jszą for 
mę we Francji. Francuzi uważają, 
że nasza polityka jest zbyt stanow­
cza - my natomiast sądzimy, że ich 
polityka 

0

jest zbyt słaba„. Jeden z 
głównych argumentów Anglii wcią­
ga nas do dru1ie10 błednero ko­
ła. Anrlicy nie ufają Francuzom, 
a Francuzi mówią, że Europa nie m<> 
że być silna bez poważniejszych ro­
bowiązań angielskich„. Im bardziej 
analizujemy sytuację, tym bardziej 
oczywiste staje się, że Francja ma 
w ręku klucz do polityki europej· 
skie.i, lecz nje chce ani otworzyć, ani 
zamknąć drzwi tym kluczem". ,,New 
Y01·k 'World Tclegoramm and ~un" 
pi!<ze w artykule redakcyjnym· 
„Równow:igę sił w Europie pcdtrzy 
mywaly dawniej Niemcy.„ Slany Zje 
dnoczone nie mo!(q. już pozwolić na 
to, by tracono na. próżno czas na 
bewwocne wysiłki w ct>lu przekona­
nia. Francji o konieczności przyjęcia 
realistycznego kursu polityki. Po­
winniśmy działać razem z Francją, 
jeśli to jest możliwe, ale i bez niej, 
jeśli zajdzie potrzeba. Niemcy Za­
chodnie 114 nieodzownym elementem 
zdrowe~ europejskiego programu 
wojskowego i nie możemy sit zg<>· 
il:iić na nic mniej!lzego." 

t'oniewaz jednak na drodze do o­
siągnięcia. tego celu stoją obecnie 
nie tylko Francuzi, leez i Niemcy, 
niekt.pre sk!'ajne elementy propon~­
.ią, by 1iłą włożyć na Niemców um­
form wojskowy. Według korespon­
denta dziennika „N ew York Times" 
a Fra.nkfl'l!'tu.. niektóra e&łonkowie 

szi,abu Ma-c Cloy'a oraz inni prz~dsta I niu: „zaproponujcie im, by skorum­
wiciele wojskowości amerykańskiej mowati to danie, a jeżeli nie podoba 
sq rzec?>nikami nawTotu do „polityki się im - v, t>pchnijcie im ;adto do 
1945 roku", która V11yraża się w zda I gardła". 

rodowej". W obecnej chwili - pł-
1ze mi~dzy innymi publicysta - za 
chodzi niebezpieczeństwo, :i:e wolny 
świat może się rozczepić I znajdzie 
my się, praktycznie btorl\C, w od­
osobnieniu. Jednolity front Narodów 
Zjednoczonych. powołany do życia 

Ostrv atak 
Publicysta Dawid Lawrence na ła 

mach „New York Herald Tribune" 
atakuje szczególnie ostro Anglików. 
Uwata on, że stosunki między USA 
a Wielką Brytanią muszą być „zre 
wldowa.ne". \'Vedlug Lawrence'a -
w Waszyngtonie sądzą, że dyploma. 
cJa. londyńska przeliczyła się w o• 
cenie obecnych na.5trojów ainerykał1 
skiej opinii publicznej, przypuszcza 
jąc, że Stany Zjednoczone w inte­
resie pokoju za wszelką cenę goto­
we są „zawrzeć transakcje z komu· 
nistami na Dalekim Wsrhodzie". 

Anglicy - pisze dalej publicysta 
- zaczęli w ostatnich dniach z wła 
ściwą im finezją działać na rzecz 
uspokojenia ltomunlzmu w Azji.ff 
Czyżby chcieli oni wywołać w Sta 
nach Zjednoczonych t)• zekonanle, że 
Ich rząd sprzyja w głębi serca za­
miarom rządu moskiewskiego wo· 

na Anglików 
bee Dalekiego Wschodu? Czy też w związku z agresją w Korei, Jesł 
może należy oceniać ten manewr ja chwiejny. a co gorsza - chwiejny 
ko zamaskowaną próbę zmuszenia jest również sam sojusz atlanłyc­
Ameryki do skreślenia ze swego ra. I kl... Autor uskarża się dalej na 
cbunku Dalekiego wschodu, by mo „upór" Francuzów w sprawie remi· 
żna było _udzfolić ~vlększ~j pom~c~ 1 JitaryzacJI Niemiec Zachodnich l 
finanao~v~J i WOJsko~eJ E~ropie. stwierdza że przywódcy polityczni 
Niezalezme od motywow dziwnych I . ' 
kroków dyplomacji angielskiej, obec 1 

niektórych krajów europejskich u-
na sytuacja nie rokuje nic dobrego , jawniają niezdecydowanie, gdy mo· 
dla prz?'sz~ych stosunłtów anglo-a- 1 wa o ofiarach, związanych nieu -
meryka11sk1cb. Skoro tyJ~o w ~'V~ - I chronnie ze zbrojeniami w należy-
szyngtonie wytworzy su; op1ma, 1 • " " 

że Anglia nie jest gotowa występo- • tych rozrruarach · Do przywódców 
wać przeciwko ~1~munistycznej czę ( tych należą między innymi wybit 
ścl świata, zmmeJszy się wówczas , ni członkowie rządu angiel11kie10 
'roska. o udzlel.eni~ po"'!ocy Europie, I Znowu _ pisze autor _ rozlegaj~ 
a wzmocnią się ~ądania, by Ame- , • · • . 
ryka wykorzystała wszystkie istnie si~ glosy pacyflkatorow„. Następnie 
jące środki dla utworzenia wlas- Lmdley zwr::ica uwagę na fakt, te 
nych amerykańskich sił zbrojnych, wybory w USA wzmocnily ant.r 
w celu obrony Ameryki. Taka dro- I europejskie skrzydło partii republi 
ga byłaby tragicznym błędem. ka' k. j 

ns 1e „Najba.Tdziej bBT.}>OŚred-

„bit wy O Europę" nim niebezpieczeństwem dla sojuszu 
atlantyckiego jest - pisze autor 

Nowa faza 
Również w dużej części prasy a­

merykańskiej wyrażana jest opinia, 
że rozstrzyganie drażliwych proble­
mów politycznych metodami, jakie 
proponują skrajne elementy, gr?Li 
Stanom Zjednoczonym bardzo nte-

bezpiecznymi konsekwencjami. 
Dziennik ,.New York Herald Tribu­
ne" zamieszcza artykuł du.iennikarza 
francuskiego Schreibera, wypowia­
dający się przeciwko tym metodom. 
„w ciągu ostatnich 10 dni - pisze 
autor - bitwa o Europę wkroczy 
fa. w nową fazę w rezultacie dwóch 
czynników. Pierwszym czynnikiem 
jest potężna kampania dyplomaty­
czna, prowadzona. przez Rosjan pod 
hasłem zjednoczenia Niemiec. Dru­
gim cznmikiem Jest oddziaływanie 
psychologiczne wyborów do Kongre 
su USA na umysły różnych przy­
wódców europejskich„. Europa. jest 
p1>lem bitwy zimnej wojny. Europej 
czye:v podziemi się na dwa obozy. 
między którymi toczy slę nleustan 
na walka wewnętl'Zna... Jeden z 
nich nastrojony jest na rzecz soju­
sztt atlantyckiego, drugi - na rzecz 
neutralności w „zimnej wojnie". 
Autor analizuje następstwa ewentu 
alnego odchylenia się polityki zagra 
nlcznej USA w kierunku koncepr.:ji 
Tafta-Byrda: 

1 Głęboką riiewiar~ w zdolność 
Europy samodzielnego wyko­

rzystania amerykańskiej pomocy 

ekonomicznej i w pragnienie Euro- 0 bi · ś' · wi lit kl 
PY wykorzystania pomocy wojsko -1 r z ez~o c w sp~a e po Y wo­

·Wej oraz w konsekwencji zreduko bee Chtn komumstycznyeh. Nasza 
wania pomocy. 

1 
dyplomacja powinna okazali tyle zrę 

2 większą skłonność Ameryki ; cmości, delllmtuoścl 1 odwagi, by za 
do pójścia racizej na ryzyko to ' pobiec stranJiwemu rozłamowi wol 

taJnej wojny, niż do znoszenia bar- . 
dzo ciężkiego brzemienia podatków nego świata w ciągu na.dchodZl\CYCh 
i kontroli w ciągu wielu lal lub na- tygodni". 
wet dziesięcioleci zimnej wojny. 
Europa - dodaje autor - uważa 
oczywiście wojnę totalną za równo 
znaczną z całkowitą katastrofą. Je 
żeli te dwie tendencje, które się dzi 
slaj zar.vsowały. wzmocnią się -
bitwa polityczna w Europie może 
przybrać zupełnie inny obrot. 

Zwolenników neutralności wzmoc 
niłoby niewątpliwie nowe stanowi­
sko Związku Radzieckiego, podczas. 
gdy zwolenników sojuszu atlantvc­
kiego oo;łabiłoby w sposób niemniej 
niewątpliwy wszelkie odchylenia po 
lityki Trumana - Achesona w stro­
nę kompromisu z polityki\ Tafta -
Byrda. Innymi słowy, zdajemy się 
wkraczać w stan kryzysu. 

Obawa 
przed izolacją 

Zdaniem Lindley'a; obserwatora 
pisma „News Week'', największym 
niebezpieczeństwem dla USA Jest 
niebezpieczeł11two „Izolacji mlędzyna 

w poszukiwaniu 
kompromisu 

D>;iennik „Washington Post" wzy 

wa do uczynienia wszelkich wysil· 
ków w celu uregulowania rozbld· 
ności między uczestnikami pakta 
atlantyckiego na podstawie jakiego 
kolwiek bądź kompromisu. By wy 
dostać się z Impasu - pisze dzien­
nik - istnieje jedna tylko droga, 
Prezydent powinien zaprosić do Wa 
szyngtonu szefów rządów Francji, 
Niemiec, Anglii i Kanady. Marazm 
moralny posunął się zbyt daleko, by 
~ytuację mogli naprawić ministro­
wie spraw zagranicznych.„ Jeżeli 

ta próba dozna niepowodzenia, trze 
ba będzie zrew:idować całą sytuacj~ 
i opracować jak\ś „a\ternatywny 
plan". 

MARCELI NOWOTKO 
(li' Ó§Dlą rocznicę §n1lerci} 

Csiem lat mija, kiedy od •l;cryto­
bójczej Ir.uli prowokatora, nasła­

nego do Partii przez „dwójkę", zgi­
nął pierwszy aekretarz. Polskiej 
Partii Robotniczej - wz:ór pa­
trioty i internacjonalisty, Marceli 
Nowotko. 

Polska klasa robotniCUAl dobNe 
znała tow. Nowotkę, szanowała go 
t kochała jako niezłomnego re­
wolucjonistę I kryształowego czło 
wieka. Wspomnienie o towarzy­
szu Marcelim Nowotce - „Maria­
nie" lączy się ze wspomnieniem 
wysokiej, silnej postaci, o po­
godnym. szczerym obliczu czło­
wieka, który wie, ciego chce i 
do czeg1> dąży. człowieka -
idPd'Wca, bojownika o lepszą. przy­
szłość klasy robotniczej i mas 
chłopskich ..• 

Jego niezłomna wola, szybkość 
det·yzji, powaga. ale jednocześnie 
rozbrajająca szczerość i prostota w 
podejściu do ludzi, zjednały mu 
szacunek i miłość wszystkich tyc"!l, 
którzy qdziekolwiek z nim się sty­
kali i współpracowali. Taki był 
tow. Nowotko I takim go opisuje 
we wspomnieniu tow. Franciszek 
Józwlalt-Witold. 

Syn klasy robotniczej, Marceli 
Nowotko, od najmłodszych lat wal 
czył o najściślejszy sojusz pro­
letariatu polskiego z proletariatem 
rosyjskim, o zwycięstwo haseł Le­
nina i Stalina, o Polskę socjali­
stvcma. Rozpoczął swą działai­
n1)ść w szeregach SDKP i L, która 
toc7yła bój o ·7wycięstwo rewolucji 
w Polsre. SDKP i L wierna zasadom 
solidarności międzynarodowej . mo 
bilizowała polskich robotników do 
współdziałania z robotnikami Ro­
sji przeciwko wspólnemu wrogowi 
- caratowi. 

Niepodległa Polska, która pow­
stała w wyniku Re-wolucJt Paź­
dzłernlkoweJ, nie była jednak tą.. 
o którą walczyła polska klasa ro­
botnicza, o której marzył tow. No­
wotko. Piłsudski, endecja i pra­
wicowe kierownictwo PPS :t Da· 
szyńskim i Moraczewskim na cze. 
le, uczynili z pai1Stwa polskiego 
narzędzie Imperialistycznego WY·· 
zysku, wroga rewolucji społecz­
nej, wroga pierwsz go państwa 
robotników i chłopów - ZSRR. 

Przeciwko k ·pitalittycznym n:l· 

dom w Polsce, przeciwko burżua­
zyjnemu ciemiężcy ropoczyna wal 
kę tow. Nowotko. Rozumie on od 
początku wielką rolę Związku Ra­
dzieckiego w walce polskiego -pro­
letariatu. o jego wyzwolenie. To­
też już w 1918 roku, za przykła 
dem rewolucjonistów rosyjskich, or 
ganizuje w Ciechanowie, gdzie 
pracował w tamtejszej cukrowni, 
pierwszą radę delegatów robot­
niczych I chłopskich. Niezmor• 
dowanie demaskuje zaborczą po­
litykę Piłsudskiego i polskiej 
burżuazji wobec Związku Ra· 
dzieckieqo. W okresie między­
wojennym staje się jednym z 
najbardzief ofiarnych działaczy 
Komunistycznej Partii Polski. 

Mimo surowych represji, które 
sp<'dają na tow. Nowotkę, mimo, 
wydania na niego zaocznego wy­
roku śmierci - nie przerywa swej 
pracy i zmuszony do ukrywania 
się, dalej organizuje polską Ida. 
sę robotniczą do walki o swe 
prawa, d1> walki o idobycle wła­
dzy. Pod zmienionym nazwiskiem 
1 pseudonimem widzimy go 
wśród metalowców w Dąbrowie 
Górniczej, Starachowicach, wśród 
robotników rolnych w Poznaniu. 
Tow. Nowotko wysvłany jest 
przez partię na najtrudniejsze po­
sterunki, gdzie toczy się bój w in­
teresie ludu polskieqo. Zostaje 
instruktorem dla okręgów wiej­
skich, sekretarzem okręgów partyj 
nych wa Lwowie, w Zagłębiu D•· 

browsklm, w Łodzi, w Warszawie 
podmiejskie J. 

Pawiak, Mokotów, więzienie 
płockie 1 w Koronowie stają cię 
jeqo uniwersytetami. Więzienie 
nie lamie jego ducha. Za każdym 
razem po opuszczeniu więzienia 
wraca do wytężonej pracy rewo­
lucyjnej. Sledzony przez policję 
polityczną zostaje następnie osa· 
dzony w więzieniu w Rawiczu. Tym 
razem na 12 lat 

Gdy w 1939 roku wybuchła woj 
na, rozbija z innymi towarzysza· 
ml bramy więzienia I wychodzi 
na wolność, aby walczyć na śmierć 
i życie z faszyzmem niemieckim. 

Wraz :r; Innymi towarzyszami z 
KPP budufe Polską Partię Robot­
niczą. Budu1e li\ w oparciu o 
ideologię marksistowsko-leninow­
ską, w oparciu o rewolucyJn• tra 
dyc1e -polskiej klasy robotniczej, 
w oparciu o nauki l doświadcze­
nia WKP(b). 

Polscv faszyści, którzv współ­
działając z hitlerowcami zaciek~e 
zwalczali PPR, widząc w niej 
tri:on przyszłej władzy ludowej -
skierowali morderczą broń prze­
ciwko temu, który otworzył nową 
kartę w dziejach polskiego ruchu 
robotniczego. 

28 •Listopada 1942 roku skryto­
bójcza kula faszysto~kiego pro· 
wokatora wyrwała z szeregów 
klasy robotniczej jej bohaterskie­
go syna. Tow. Nowotko zginął, 
ale iyje I zwyciężyła klasa ro· 
botnicza, która reaUzufe tego 
ideały ł marzenia. Towan:ys1e 
walki I pracy Marcelego Nowotki, 
wierni nauće Lenina-Stalina. kon­
tynuują jego dzieło, prowad7.ąc 
lud polski ku socjalizmowi. 

W ostrej walce kla&owef zwy­
cięsko realizujemy pierwszy rok 
Planu 6-letniego. Likwidujemy 
resztkl ustroju kapllalistyczne110 
w mieście, a w sojuszu z c)J.lop­
atwem ograniczamy i wypieramy 
elementy kułackie l toczymy wal­
kę o socjalistyczną przebudowę 
w11. „Żyjąca wśród nas trady· 
eja i pamięć o życiu l walce ta• 
kich wielkich tołnlerzy klasy ro­
botniczej, jak Marceli Nowotko ~ 
pisze tow. Edward Ochab - sła· 
nowi ważne żródlo siły moralnej 
naszl'j partii, źródło niewzmszo­
nef wiary w przyszłość proleta­
riatu, w zwycięstwo komunizmu". 

B. Tronskl. 

' 
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· erwszą linię walki z -„ Na~za ankieta 
Jestem przewodniczącą koła 

ZMP w Zakładach Im. Bar­
lickiego. 

klewicz. Za nim poszedł kol. Wło­
darczyk, który przedstawlł zara­
zem listę ochotnik6w do młodzie­
żowej bryłady. Zgłosili się także 
I inni. Do brygad tych wclągn~­
liśmy młodzież niezorganizowa11ą. 

onanie Planu 6·łetniego ! 
W naszej fabryce pracuje kil­

kuset młodzieżowców. Wprawdz:ie 
brali oni ud2iał we wspMz:i wod­
nictwie, lecz nie byli zor~a:iizo­
wani w specjalne młodzieżo'Ne 
brygady . 

łr przemó ·enio 
z neąen 

ow. Koperski.ego, kierownika Wydziału Kadr ZG ZMP 
aara zie a•t11UJu robotniczeqo ZHP Ustaliliśmy z radą zakładową 

sprawę opieki nad brygad<imi. 
Tow. Stefan Kik - przewodni­
czący rady zakładowej - nstosun 
kowal się jak najprzychylniej wo 
bee naszej inicjatywy. 

tatnie Plenum Bady Nac2~~f :wyka'Ztllją: WDl!)S1t!'J:,. które n:te rozpra budown~ycll PoL'iikl Ludowej, u• 
. ~ padawilb J>ltZ na:ną or-~ fl'3: swym t~ruiJe ndi<Wał Ra ezestników i przywódców walki 0 
~ zel!&lr 200ań na odcin!w ff:? Nac%ellnej ani m.~ zastosowały precłuk~ę, wall:i ze wnystkim, oo 

rol;ótn!c~ Zadania <e n.a9a orga M:h W: swej prMY. T"aflt jest np. w zie; 1\1 • uodJao;nlić. i:l na działał 
nb~ja e~·:tl>~ala i rea!iizuje w Zf'B .-.. ł"dlt~ nai prze- . neść wr().!Pe,j pl'Opapacl:ir, wyka.zy­
ok;t 'e w-zmozonej wa.Jki o pok.&j, nen:· Jtitb miałęcy· ~J erga wa.i szkod ·w 'ć pijaństwa, W'"Jeho-

asza m1m:łzie2. !Qerow:ma J)nez nuacjri zaJetlłwie · ZMP'....gwjec. wywa.C w lłaełm nowej, socJalistycz 
orianir.k:!°~ Zl\iIP-ow fi:;ąc.. sta.fs .ak jiesf: w ZPO „ iVlitn la", nej moralności. I 
CO:ra"Z licmfej w s:zet•egach t'llt6Y- • Z • ZPB a 1 Dy ''.iV • • d • ł 
czyd1 IAAdowniezyc:h Pt.aa 5 _ łdnle .m.r &Semsa. .) 1 kilka in- " nnacmatmy nasz u zrn 

C
„Ja - ttr.„-.~.A ~.M.~~!:-~ .. DYcłt. Za~a.mi ni'f!OOmd)~"iem w dziele budowy 

w '""""""" ·-""-' •.w<>~~.r. l!>'r.1<€:\Y ~T"g.aD):z:;Mj!i ia.l!ITJ"c:mycli fest • • 
nasza chfuba - Nowa Huta. podno brak powiazania z młodzieżą robo- podstaw soc1nhzmu 
11! ~ę dumnie z gruzów, dźwigana tniczą tych zakładów. 
rnłodzieńczymj rękami. nasza uko- Po ażnym niedG>cia..,..,lęciem fest S toja. przed nami, koledzy, ba.r-
chana Ste~. z każd,·m dniem wo- I ..,.. d:zo 'powaine i oopowiedzialne 
mnazają się szeregi n.ov.rych. rola- .1.a.kt. u n:ie J>Otra1!iiliśrny polimmi.t zadania.. Przed nami - Plan &-le-
d eh b h t ó O . ł • do wypełniania zadań. stawianych tni. Aby zreaJizowaA.. postaWl·one 

Y o a er w pracy. siągn ęeia nam przez Radę Naczelną. wszyst- · aaa · <.: 

młeddriy ll:U!ie w ostataim •kre- kich C'ZJAnków naszej orgarrizac.it. ~Tn!len z n1a. mu-imy bardziej 
zawakięe'JlllD1 acbwa Ple· D ża ih'f ZMP-owców stoi . szc;r,e jeszcze niż dotychczas, wzmóc nasz 

8acły a lnej. a pnede ndńał w dziwo.le realizacji planów 
tk" k . i JJOZa na<:'l:.!> watka. poza ud:ńałe produkcyJ·nych. 

wszys im ws azamom pomocy we współzawodnictwie. poza szko-
Polskiej Zjednoczonej Partii Robo- leniem zawodowym i ideologicznym. Naszym zadan:l'em - zwiększać 
tniczej. Doś iadczen.ia. na.q?:ei pracv orl!a- szeregi współzawodakzących, podej 

Nasze osiąg·nięcia w walce 
e wy ony ":anie planów 

l')i7acvjnei świadcv.ą. i~ te koła.. łrtó- mować wci;\i 11(n11e. żywe, atrakcyj 
re doceniają znaczE!flie szkolenia i- ne formy pracy. Walczyć o zwiększe 
deologicznego, wvkazuia 0 wiele nie wydajno~ci. o podniesienie .iakoś 
wiebza aktywność ocl pozostiiłvch ci, o oszczędne wykorzystywanie su 

Od ostatniego Plenum Rady Na- Dzieki temu. 7.e w ZPR im. 1 Ma.ia rowca i artykołów pomocniczych. 
C7Alnej PoWamie •nósł udział owocnie praeu.ie mlod'iririewy 'le"'l- lHładm.i pewinna wzmóc dbałość e 
'eży we w 'łzaw"nictwie pół s1kohmWw:r. u fFekwmeb _,. sw9j wanldat p~y. organizować 

Jlr.N'Y. a terenie Łodrl ilość współ no~i tuUJ 1• Pf'lfffti. 1widL.ua ~y. •2łe:iąee o GY!lioić i kul-
UWOdniczącej mlodzie-ży podniosła <1\ale lłClml mln'1iłei"J' w p.- tur miejwa pn.ef. Nałezy twonye 
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łajmy do cennych I bogatych do­
świadczeń przodującej organiza­
cji młodzieży: bohaterskiego Kom 

somołut Naszym wzorem, na· 
. azym przykładem SI\ Stachanow, 

Zoja Kosmodemiańska, Oleg Ko 
szewoj, M1ere1dew, Korabiełniko­
wa, Winogradow - młodzi bo­
jownicy, którzy oddall wszystko 
dla wielkiej sprawy zwycięstwa 

socjalizmu. 
Koledzy, zbliża się koniec 

Niedawno wpadła ml w ręce 
broszura radziecka „O pracy or1a 
nizacji komsomolsldej w fabry­
ce". Przestudiowałam z wielkim 
zainteresowaniem poS!Zczególne 
rozdziały. Szczególną uwagę zwró 
ciłam na rozdział pt. „Jak oszczę- · 

dza komsomolska brygada Lidii 
Kora bielnikowej". 
Postanowiłam przede wszyst­

kim poruszyć to zagadnienle na 
zebraniu dwóch kół ZMP. Prze:­
czytałam koleżankom 1 k01egom 
artykuł, rozpatrujący metody pra 
cy Lidii Korablelnlkowej. Omó­
wiliśmy naszą organizację pr;1cy, 
zanalizowaliśmy braki oraz nie­
dociągnięcia i postanowiliśmy rz.or 
ganizować u nas podobne bryga­
dy kompleksowego oszczędzania. 

Ale w naszej fabryce trudno to 
przeprowadzić. w ten sposób ~ak 
np. w zakładach pr"Zemy łu odzie 
żowego 1:2y też skórzanego. Moż­
na natomiast oszczędzać na cd­
padkach oraz walczyć o lepszą 
jakość produkcji. 

Idąc za przykładem komso­
molców radzieckiej fabryki „Ko­
muna Paryska" utworzyliśmy 4 
stałe brygady młodzieżowe. 

Na zebraniu ZMP pierwszy p0d 
jął Inicjatywę tkacz kol. Andrun 

pierwszego roku Planu 6-letnie­
ge. Wzywamy całą naszą mło­
dziei do walki pod kierunkiem , 
ZMP o nowe zdobycze na froncie 
socjalistycznego budownictwa w 
Polsce, o zwyciękie zakończenie 
pietwsze10 roku sześciolatki. 

Szturmujmy wszystkie wąskie 

gardla w produkcji, bamu.iące 

bieg pracy! Niech aktyw i orga­
nizacje ZMP-owskie maszerują 

w tej bih\-ie na <:zele młodzieży 
robotniczej. rozniecając '">I niej ta. 
kl upal do pracy, taką miłość do 
Ojczyzny, takie oddanie dla spra 
wy socjalizmu, jakie cechu.fe 
pnodująca młodzież świata.: kom I 
somolców! -----

Konkretne rezultaty korzy~cl. 
osiągniętych dzięki tej jednej ma­
lej broszu11ce radzieckiej, uwidQC'7. 
niły się już w czasie trwania. 11 
Swiatowego Kongresu Obroi1rów 
Pokoju. Większość członków bry­
gad wykonała rzobowiązania, p.Jd­
jęte na cześć Kongresu. Szcze~ól­
nie wyróżnili się ZMP-owcy :~o!. 
Andruszkiewicri i Grygielówna. 

Wkrótce przystąpimy do zorga­
nizowania nowych brygad. W zro 
zumieniu konieczności wypełnie­
nia tego zadania umacnia nas en­
t112jazm młodzieży, która z każ­
dym dniem walczy coraz a mb1t­
niej o przekroczenie planów r:o­
ściowych l jakościowych. 

Tak więc to jedno choćby do­
świadczenie, zaczerpnięte z pracy 
komsomolców radzieckich, jest 
jeszcze jednym potwierdzeniem, 
lle zawdzięczamy naszemu wiel­
kiemu sojusznikowi - Zwią·t!>fl­
wl Radzieckiemu - w naszej <'O· 
dziennej pracy. 

Longina Dublla11 
ZP\V im. N. Barllcklero. 

Zaostrzyć czulność 
na terenie gminnych spółdzielni 

Kułak-spekulant dezorganizuje pracę GS w Makowie 
Zadaniem komlterow członkow­

skich przy gminnych spółdzielniach 
je:>t sprawo1.vanie kontroli społecznej 
nad pracą sklepów oraz cr;uwanie 
nad rzetelnym rozdziałem towarów, 
tak, aby nie stawały sit: one przed­
miotem spekulacji ze strony wyzy­
skiwaczy wiejskich. 

Dlatego też komitety C'Złonkowskle 
winny składać sie z osób, których po 
stawa i przynależność klasowa gwa­
rantują, że obowiązki swe spełniać 
bedą uczciwje, mając · na względ7Je 
dobro oi:ólu członków. 

Zdarrzają sie: jednak wypadki, !e 
do komitetów wkradają się kułacy 
lub ich poplecznicy. Dezorganizu'ą 
ant działalność sp6ldzielnl, wywołu­

Taltl stan rzeczy panuje np. w G~ln 
nej Spółdzielni w Makowie, pow. 
skierniewickiego, gdriie przewodni­
czącym komitetu członkowskiego zo­
stał Stanisław Grzelka, posiadacz 12 
ha ornej ziemi, spekulant, rmany do­
brze ze swego wrogiego ustosunko­
wania wobec pracującego chłopstwa 
I przemian, jakie zachodri<\ na na­
szej wsi. 

Oto, co pisze na ten temat kore­
spondent nasz, Jan Wójt: 

wie-bogacze rzgłosili sle później od 
biedniejszych chłopów, otrzymali wę 
glei prędzej i w więkStiych Ilościach, 
a potem dopiero przyszła kolej na 
średnio i małorolnych. Dla wielu & 

nich węgla a:abraklo. 
Grzelka i inni członkowie Komi­

tetu, jak Franciszek Grzegdala 1 Jó­
zefa Machaj przydzielili sobie po jed 
nej tonlt węgla, podczas kiedy re­
szta otrzymała po 400 i 500 kg. Nie­
któmy pracowpiąy G. S„ jak Czar­
nołęckl i Dziąg, odprzedali swój Wt­
giel, co świadczy, że nabyli &O w ce­
lach spekulacyjnych. 

błera .znajomości maszyn 1 oczy się me powierzyła nam Part\a l o tym 
nowych form pod.noszenia wydaj- musimy stale pamięt~ć. Mu!timy wy 
aości pracy. chować nasZĄ mlodzid na prawycl1 

simy ata6 się rzeczywłścle naj- ją nieeadowolenle, narażając na stra 
bliższym p0mocnikiem Partii! Się ty crzJonków spółdzielni. 

„Pn:ewodniczącym Komitetu Cel.łon 
kowskiego w naszej spółdzielni jest 
Stanisław Grzelka - właściciel 12 
ha r:ieml, udający „biedniaka". Gdy 
w październiku do spółdzielni nad­
szedł węgiel, Grzelka „przydrz.lelał" 
go w ten sposób, że chociaż kumotra 

Spółdzielnia otNymuje chustki 
wełniane, cieszące się wielkim popy­
tem. Rozdział ich przeprowadza Ko­
mitet Członkowski, ll.aopatrując naj­
pierw siebie. Dopiero resztki są przy 
dzielane członkom spółdzielni. Czę­

sto bywa talt, że dla członków spół­
dzielni w ogóle brak towarów". 

Do naszych osiągnięć nalefy licz­
ny udział młodzieży w wykonywa 
l'liu zobowiązań produkcyjnych. pod 
'ętych na cześć 33 rocznicy Rewalu 
eji Październikowej ora.z rr Swiato 
wego Kongresu Pokoiu Młodzież 
ZPDz Im. ortnr to Września. przy 
l>Cłnienlu Wart Poko.Ju wYkonała 
ponad plan 5.000 pulowerów. Bry­
gada CzutkiC'howska kl)). Stef niaka. 
• ZPB Im. Dzlf'1•7.yńskif.gO na War­
tach Pokoju wypełniała baą pro­
dukcyine w 130 proc. Młoclzleż z 
ZPB fm. Stalina zorganbowala jako 
Czyn Pokoju pierwszą. w Polgce bry 
ead~ na samoprzą.śnłcach wózko­
wych na bawełnie. Wspaniałe osią­
gnięcia ZMP-owców oraz młodzie­
fy niezor'(anizowanei przyniosłv na 
ezemu Państwu dodatkową produk­
cję wartości wielu milionów złotych. 

O lep!izą orqaniza.cję pracq 
· .., ZPB ina. fffarchleUJ§hieqo 

Fakty te nasuwają wniosek, i:e 
c:.i·ganizacja partyjna., ZSL i ZSCh 
w Makowie nie doceniają znaczenia 
ani wagi kontroli społecznej wieJ­
skich placówek handlowych. Zatraci 
ły one czujność w stosunku do wro­
ga klasowego, przenikającego wszę­
drz.ie tam, gdizie czujność ta jest me­
dostateczna - aby uprawiać wrogą 
robotę, szerizyć za wszelką cenę nie­
zadowolenie wśród mas. 

Trzeba stwierdzić, że w myśl 
wskazań Rady Naczelnej ZMP na 
rruncie wzmagania się udzla.łu mło 
clrleiy we wspóbawodnictwłe. wzrlłs 
ła liciebnfe nasza organizacja na od 
cinku robotnłceym. W ZPB fm. Mar 
chll'WP.kle~o przybyło 278 członków. 
w ZPB lm. Armil Ludowej 120, w 
ZPW im. Reymonta - 150, w ZPB 
Im. Stalina 319. 

Trzeba.silniej żwiązać się 
z szerokimi masami 

młodzieży 
podsumowujac te niewątpliwe 

oslą~iącia fabrycznych organi­
:iacji ZMl"-owslt:ch, trzeba jednak 
wymienić i te organizacje. które nie 

Przędzalnia ZPB im. Marchlew­
skiego już od dłuższego czasu nie 
wykonuje planów produkcyjnych. 
Dlaczego tak się dzieje? Czyja t.o 
wina? Czemu w jednym mie3iącu 
„można" przekroczyć plan, w drugim 
nie? Co jest przyczyną zarywa'1ia 
planu? 
Składa się na to szereir p:o.-zyczyn, 

z których najważniejsze omówimy 
poniżej. 

Sprawa mieszanek 
Robotnicy twierdzą., że wynika to 

z winy 11urowca. Istotnie, i to &tan.o· 
wi przyczynę zła. 
Prawidłowy układ pracy dezo.r.i..-ra· 

nizuje często zmiana mieszanek. W 
listopadzie br. zmieniano 4 razy mle 
szanl(i na ogólną ilo8ć 7. 

Przy każdej ztnianie miesza.·1ki 
trzeba ponownie od podstaw instalo· 
wać cylindry, tryby itp., co w sumie 
powoduje opóźnienie wykonania pia· 
nu. Należy oowiem przestawiać ma· 
szyny od oddziału przygowwawcz~ 
go, aż do orldiia !ów obrl)r?.niak6;v. 

CZPP. winif'n wi~r rlokonywnć zmia 

ny asortymentu w sposób bardziej 
roi,ważny, pamiętając, ie częste zrnia 
ny miesżanek powodują trudności w 
wykonywaniu planów. 

W naradach wytwórczych 
winni uczestniczyt 

robotnicy z produkcii · 
Drugą przyczyną - jest niewła­

ichve prowadzenie narad wytw1)r­
czych. W naradach w przfdzalni śre­
dnio i cienkoprzędnej nie biorą udzia 
łu prządki. Czesto brak też towarzy­
szy z oddziałowej rady zakładow1!j. 
Na naradzie nie d<>konuje się an:t~i­
zy ,przebiegu produkcji, ani nie •:o:­
patruje przyczyny braku mieszanek 
inb postojów. 
Oddziałowa rada zakładowa powin 

na bardziej interesować się tymi za· 
gadnieniami, jak również dyscypiiną 
pracy. Wystarczy wskazać na fakt, 
że codziennie w przędzalni nie przy­
chodzi do pracy okl>ło 80 osób. a nie­
raz i więcej. 

Również Rada Kobieca oddziału 
przędzalni nie czuwa nad przestrze­
ganiem ust.awy o zabe~pieczenlu ~o· 
cjalistycznej dyscypliny pracy, nie 
u!lwiadamiając członkiń o jej macze­
niu. 

Wiele zależy od pracy 
maistr6w 

W celu wykonania planu majster 
powinien dopilnować swych masz1n 
i nie dopuszczać do postojów. Obo­
wiązkiem jego j !St pomagać prząd­
kom, nie wykonującym bazy akordo­
wej. Jednak nie wszyscy majstro'Vie 
odnoszą się w ten sposób do zagad­
nień produkcyjnych. Na oddziale 
przygotowawczym, w sali 4 a i 4 b, 
majster tow. K&zimierz l\.faciejewski 
ma najwięcej postojów. Dnia 7. 11. 
1950 r. stało nieczynnych aż 267 
wrzecio~ .. Nic też dziwnego, że wy­
konanie planu produkcyjnego JY.>ZO" 

stawia tu wiele do życzenia. 
• sali 3 a, gdzie pracował mafster 

Mlodz1 robOtnicy - ZMP-owcy s owan oreyalucbuj~ lłłę referato- ob. Bara", 7 '>m. było nieczynnych 
wi k.ierownilu. wydziału kadr ZG ZMP w~. &:ooerskle«o. 137 . :zeciol!.. Maszyny obraczkowe 
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stały z powodu braku niedoprzędu. 

Wzorem dobrego majstra, umieją­
cego dopilnować produkcji, zabiega· 
jącego o nied<>pTZęd, jest majster 

sali 1 b i 2 b, tow. Zyfmunt Gonicki, 
któremu dzielnie pomagają uod.maj­
strzy, tow. tow. Mieczysław Walen­
dzik, Józef Szymczak i Jan Wojt· 
czak. Rozumiejll oni, że dla wygra­
ni.i. bitwy o plan trzeba przede wszy­
stkim odnosić się z sercem do ludzi, 
dbać o maszyny, o stały dopływ su· 
ro wca. 

Doprowadzić plan 
do każdego robotnika 
Niedawno odbyło się zebrrnie, na 

którym omówi<>no sprawę baz pro· 
dukcyjnych. Okazało się, że w wielu 
salach produkcyjnych nie ma ll·ykre­
sów obrazujacych wykonanie planów. 

A przecież wykresy produkcyjne 
powinny znajdować się w każdej sa­
li na •widocznyn. miejscu, aby zało­

ga wiedziała, ile produkcji ma wy­

konać i ile już wykonała. 

Winę za to niedociągnięcie ponooi 
rada zakładowa, kt6ra nie docenia je­
szcze tych zagadnień, nie uaktywnia 
grup związke>wych, ani komisji wsp6ł 
zawodnictwa. 

O tym, jak niektórzy towarzysa:e 
w Zakładach im. Marchlewskiego 
niefrasobliwie odne>SZlł się do zagad 
nień produkcyjnych, może świadczyć 
poniższy fakt: 

Znany u nas powszechnie tkacz, 
tow. Ireneusz Marczylrowski, po­
wołany został 10 bm. do innej 
pracy. Lecz na tablicy pro­
dukcyjnej w tk·.Ini wypiS11je 11ię 

w dalszym ei1ua dzi1mne wykona· 
nie bazy akordowej przez tow. 
MarczYlrowakie10-

Oczywiście, że tego rodzaju „pra­
ca" referatu oraz komisji współu­
wodnictwa pozostawia wiele do ży 
czenia. świadczy ona o całkowitym 
braku poczucia odpowiedzialności 2.11. 

powierzony im odcinek. 

• • • 
Pierwszy rók Planu 6-letniego Jc­

biegn juł: końca. Na czoło na.szych 
zadań wysuwa •ii: paląca koniecz­
noś~ odrobienia poważnych zaległo§· 
ci. 

Jak przeciwdziałać tego rodzaju 
faktom? Należy zaostrzyć czujność 

na terenie komitetów członkow!jkich, 
wnikliwiej badać, kto wchodzi w 
ich skład. Trzeba patrzeć i dostrze­
gać wroga klasowego, demaskować 

W okresie, gdy g6rnicy i hutnicy go i usuwać z odpowiedzialnych sta­
codziennie składają dumne meldun- nowisk. Trzeba zapewnić właściwy 
łi o przedterminowym wykonaniu dobór socjalny komitetów, spieszyć 
planów rocznych, nie można dopu· z pomocą w ich pracy i otoczyć je 
ścić, aby włókniarze pozostawali w troskliwą opieką, aby mogły owoc­
tyle. nie spełniać swe iiadania i stanowić 

Co więc należy uczyni~ dla prze· dla szerokich mesz mało i średruo-
zwyciężenia tych trudności 7 rolnych chłopów - skuteczną „bro· 

Zwycięskie wypełnienie naszego nę przed 11pekulacją i kułackim ło· 

plann zaleiy od tego, w jakim stop trostwem. 
niu pe>trafirny uruchomic wszystkie 
rezerwy, wykorzystać kazdlł maszy-
nę, zlikwidować do minimum nie­
usprawiedliwioną nieobecność w pra­
cy, uaktywnić w produkcji każdł 

jednost.kt. 

Od sprężystej pracy organizacji par 
tyjnej, jej komórek - &'rUp partyj· 
nych i a-gitatorów, oraz or&'anizacji 
Z\Viązkowych, od. tego, w jakim stop· 
niu załoga będzie uświadomiona i po 
trafi 'wiadomie walczyć o każdy ki· 
logram przędzy, o każdy dodatkowy 
metr materiału - zależy nasz szyo­
szy marsz do socjalizmu. 

A dla ostatecznego zwycięstwa tej 
wspaniałej idei pokoju i postępu 1Var 
to i należy wytężyć wszystkie siły. 

T. 81u 
ZPB -im. MardtleW'Hlen 

(bor.). 
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.§. Stepanowa -
Wielki nauczyciel i wódz proletariatu 
(li' 130 rocznicę urodzin Frqderqka Enqelsa} 

28 listopada 1950 r. mija 130 lat 
od dnia. urodzin Fryderyka 

Engel!la - wielkiego nauczyciela 
proletariatu, płomiennego rewolu· 
ojonisty, który całe swe• wspaniałe 
tycie poświęcił sprawie klasy robo 
łnlczej, sprawie wszystkich pracują, 
cych i uciskanych. 
Wespół ze swym genialnym przy 

Jacielem Karolem Marksem, Engels 
jest twórcą socjalizmu naukowego 
- marksizmu. 

,,Marksizm jest nauką o pra­
wach rozwoju przyrody i spo· 
łeozeńsłwa, naukit o rewolucji 
ucfakanych l wyzyskiwanych 
mM, nauką o zwycięstwie aocja­
llzm:a we wszystkich krajach, 

. nauq o budowntetwłe społec'Zeń 
1twa komuntstycmeg0". ~ 

Nieocenione zasługa Marksa 1 En 
selsa polega na tym, że dowiedli O· 
ńl naukowo, IZ zagłada. kapitalizmu 
I łdumf SPOłeczeństwa komunistycz 
neiro •lt nleunlkniope. Tym samym 
900Jalłan z jałowych marzeń o lep 
azym jutrze ludzkości pniekształcił 
1łę w naukę. „ 

Marks I Engels wskazali clrogę 
do społeczeństwa komunistycznego 
J)Oprzez rewolucję proletariacką i 
dyktaturę proletariatu. Nauka o 
dyktaturze proletariatu - to naj­
istotniejsza częśó teorii marksistow 
11kiej. 

l\IARKS I ENGELS uczn,1, te 
proletariat nie zdoła odnieś~ zwy­
cięstwa i zbudować nowego, bez.kia 
sowego ~JJołeczeństwa, jeśli nie utwo 
rzy on WŁASNEJ ROBOTNICZEJ, 
KOMUNISTYCZNEJ PARTU. 

N auka Marksa. i Engelsa, kt6ra 
stała się drogowskazem w wal 

ce proletariatu, rozwijała się i 
wzbogacała dzięld doświadczeniom 
tej walki. Nasza. teoria - to nie do 
gmat, lecz wytyczne działania, mó­
wili Marks t Engels. 

Pierwsze mieJsce w tych odkry­
ciach naukowych - według słów 
samego Engelsa - przypada jego 
wielkiemu przyjacielowi: „Marks 
stał wyżej, widział dalej, ogarniał 
wzrokiem więcej l S"iYbciej niż my 
pozostali razem wzięci". Jednalde i 
wkład Engelsa w uzasadnienie l o­
pracowanie socjalizmu naukowego 
jesł olbrzymi. 
Już przed spQtkaniem z Marksem, 

•) J. Stalin. Marksizm a zagadnie 
nia językoznawstwa. Odpo-
wiedź towarzyszom. 

Engels wystąp:ił jako rewolupjoni­
sta, jako nowator nauki. Podczas po 
bytu w Anglii, w tej kolebce wiei 
kiego przemysłu kapitalistycznego 
Engels doszedł do wniosku, że przy 
czyną cierpień robotników jest pry­
watna własność śroclltów produkc.ii. 
Engels dojr7.ał w proletariacie wiei 
ką sile postępową. bojownika o re­
wolucję soc.ialistyczną. Myśl ta prze 
wija się czerwoną nicią poprzez ,ie 
go wspaniałe dzieło .,Położenie kia 
sy robotniczej w Anglii" (1845). 

Kiedy w sierpniu 1844 r. Marks 
spotkał się z Engelsem w Paryżu, 
okazało się, że obaj samodzielnie 
doszli do tych samych wniosków. Z 
tą chwilą rozpocrzyna się ich wspa· 
niala twórcza współpraca. Wspól­
nie napisane prace „Swięta Rodzi­
na" (1845) l „Ideologia niemiecka" 
(1845-46) zawierają podstawy fob 
nowego, rewolucyjno • materla.11-
stycmego światopoglądu. 

Pierwszym dziełem, zawierają­
cym usystematyzowany komple 

tny wykład socjalizmu naukowego, 
by~ „MANIFEST PARTII KOMP­
NISTYCZNEJ" - „pieśń nad pie­
śniami marksizmu" - jak nazwał tę 
pracę Towarzysz Stalin. 

„W cenłalnie jasny I dobitny 
sposób - pisał Lenin - nakre­
ślony został w tym dziele DOwY 
§wlatopogląd, konsekwentny ma 
teria.lizm ogarniający równieł 

dziedzinę życia społecznego, dla 
lektykę, jako najbardziej wszech 
stronną i głębok~ naukę o roz­
woju, teorię walki klasowej i 
światowo • historyczną, rewolu­
oyjnit rolę proletariatu - twór­
cy nowego, komunistycznego spo 
leczeństwa", *) 

Ze względu na bogactwo i wielo­
stronność ideowej treści marksiz­
mu, dalsze rozwijanie tej nauld wy 
magało od jej twórców nie tylko 
współpracy, lecz i podziału pracy. 
Za najważnleJszą sprawę uważał od 
tąd Marka rozpracowanie swej nau­
ki ekonomicznej. W szerokim krę­
gu zainteresowań naukowych Engel 
sa coraz więcej miejsca eaczęły zaj­
mować zagadnienia filozofii l przy· 
rody. Jego „Antl - Duehring", „Dla 
lektyka przyrody", „Ludwik Feuer 
bach" stanowią niezmiernie cenny 
wkład do skarbnicy marksizmu. Po 
śmierci Marksa, Engels uznał za 

*) W zbiorze „Marks, Engels, mar 
ksizm". Wyd. „Książka" 1948. 

Festiwal Filmów Radzieckich 

,,W piaskach S'rodkowei Azji u 

Pustynia: sfałdowane, wiatrami I ptaki. Wd7..i.ęczna gazella ginie w 
pomarszczone ławice piasku, gdzie szponach szkrzydiatego drapieżni­
niegdz:le wyrastające z nich samo- ka. Bezlitosna walka o zycte

1 
wypeł 

tne rachityc.zne krzewy - martwy, nia pustynię. 
zas~gły w bezruchu krajobraz. Ale Film realizowany był wśród p!as 
to martwota tylko pozorna. Gdy ków pustyni Kara - Kum. Zdjęcia 
słońce przestaje prażyć powierz- odtwarzają z naukową ścisłością 
chnie piasków, z nor swych wypeł- życie zamieszkałych na niej zw1e­
zają tajemniczy ich m.iesrzkańcy. rząt. Nic nie zostało tu zainscenizo­
Pustynia ożywa. wane wszystko stanowi wterny o­

To właśnie utajone, ulqyte przed 
O'kiem ludzkim życie pustyni podpa 
trzył i utrwalił w filmie „W plas­
kach Srodkowej Azji" znakomity 
radziecki popularyzat-Or nauk przy­
rodniczych, laureat Nagrody Stali­
nowskiej, Aleksander Zguri61. 

Na ekranie widzimy mozolną pra­
cę żuków, toczących do swych nor 
zdobycz i czyhających na tę zdobycz 
rabusiów - skarabeuszów. Wąż boa 
rzuca się i dusi w śmiertelnym uś­
cisku bezbronne wobec niego, rcśli 
nożerne stworzonko, zwane skocz­
kiem pustyni. Dusiciel spotyka się z 
kolei z równorzędnym przeciwni­
kiem, pustynnym kroko~ylem. Z na 
staniem nocy wyruszaJą na łowy 
ikoroiony, jaszczurki drapieżne 

braz Z:rcła. 

Z tej okrutnej rzyczywistości prze 
nosi nas film do ujścia życiodajnej 
rzekł. Na ekranie ukazują się śnie­
giem pokryte górslde szczyty -
źródło wody, która te surowe pustyn 
ne obszary zdolna Jest przemienić w 
kwitnące sady. Obraz kwiatami po­
krytych jabłoni koń,czy optymistycz 
nym akcentem ten jedyny w swoim 
rodzaju, niezwykle interesuJl\CY 
film. 

Fijm nakręcony został w 1942 r. 
- w drugim roku wielkiej wojny 
w obronie ojczymy. Nacechowany 
jest tak właściwą ludziom radziec­
kim pasją odkrywczą 1 niezłomną 
wolą wykorzystania -tych odkryć dla 
dobra i szcześcia ludzkości. 

swe główne zadanie opublikowanie 
podstawowego dzieła Marksa „KA 
PITAŁ". Za życia Marksa wydano 
jedynie pierwszy tom „Kapitału". 
(1867) reszta pozostała w rękopisie. 
Engels przygotował do druku i wy­
dał w 1885 r. drugi tom, a w 1894-
IIJ tom .,Kapitału". Engels - uczo 
ny nie da się oddzielić od Engelsa 
- rewolucjonisty. Podczas rewolu­
cji niemieckiej 1848 - 184~ r. En­
gels wespół z Mark~em walczył o 
jednolitą niemiecką republike de­
mokratyczną. WaJ!u~ te toczył on 
zarówno na łamach „Nowe.i Gazety 
Reńskiej", jak i z bronia w ręku 
w s?:eregach armij powstańczej. 

Engels był płomiennym obroil 
cą każdego narodu. walczące 

go w obronie słusznej, postępowej 
sprawy. „Nie może być wolny naród 
uciskający Inne narody". - oto te 
za le>żąca u podstaw pogladów Mar 
ksa i Engelsa w kwestii narodowej. 
Walcząc przeciw ujarzmieniu jedne 
go narodu przez drugi, występując 
w obronie niezawisłości i niepodle 
głości narodów, Marks i Engels de 
maskowali bezlitośnie zaborczą po­
litykę An~Iii. Niemiec i innych mo 
carshv. Za siłę zdolną położyć raz 
na zawsze kres, zarówno uciskowi 
narorlowemu, jak gospodarczemu 
i politycznemu, Marks i Engels u­
ważali proletariat. 

Marks i Engels stawiali sobie za 
cel oświecenie proletariatu, zorgani 
zowanic go, przygotowanie do ode­
grania historycznej roli grabarza. 
kapitalizmu i twórcy nowego. komu 
nistycznego społeczeństwa. Walcz:v­
li oni o partię proletariacką. ktiira 
mogłaby popr-0wadzić klasę robotni 
czą do zwycięskiej rewoludi sorjali 
stycznej. 

Działalność Marltsa i Engelsa w 
Związku Komunistów (1847 - 1852), 
w I Międzynarodówce (1864-1872), 
ich udział w kierownictwie ruchu 
socjalistycznego w różnych krajach 
- to kolejne etapy walki o partię 
proletariacką. 

Podobnie jak Marks, Engels zaj­
mował nieprzejednane stano­

wisko wobec elementów oportuni­
stycznych, które przeni~ły do sze 
regów partii robotniczych i starały 
się sprowadzić je na drogę reformiz 
mu. Autor „Anty • Duebring" chłos 
tal b~lłtośnie przeciwników dykta 
tury proletariatu, zwolenników „po 
kojowego wrastania Vf socjalizm". 
jako łmiertelnych wrogów klasy r& 
botniczej. Ta demasku.fąca krytyka. 
Engelsa godzi celilie we współczes· 
nych głosicieli „demokratyoznego 
socjalizmu", we wszelkiego rodzaju 
bevinów, schuma.cherów, sa.ragatów 
l pollacków, usiłujących pod mas· 
ką „demokratycznego socjalizmu" 
ocalić kapitalizm. 

.Tako kierownicy robotniczego ru 
chu rewolucyjnego, Marks i Engels 
zwracali szczególną uwagę na Rosję 

kra.j dojrzewa1ąeej rewolucji. 
Znajomość języka. rosyjskiego poz­
woliła EngelsOWi i Mal'ksowi grun­
townie zapozna6 się z ekonomiką 
Rosji, z rosyjską literaturą i myślą, 
społeczną. Z radością l dumą powi­
tał Engels pionierów marksizmu w 
Rosji - grupę „Wyzwolenie pracy" 

Engelsowi nie dane było dożyć 
rewolucji rosyjskiej, której oczeki­
wał z niecierpliwością, przewidując, 
że stanie się ona punktem zwro­
tnym w historii świata.. 

Pod kierownictwem partii Leni­
na • Stalina. rosyjska klasa. ro­

botnicza po h.z pierwszy w dzie­
jach zrealizowała w praktyce naukę 
Mal'ksa i Engelsa o światowo - hi­
storycznej roli proletariatu, ja.ko 
grabarza. kapitalizmu i twórcy nowe 
go, b~klasowego społeczeństwa. 
Zbudowanie socjalizmu w ZSRR -
to triumf marksizmu • lenini-Lmu. 
Pod genialnym kierownictwem To­
warzysza Stalina, naród radziecki 
realizuje obecnie przejście do komu­
nizmu, do ustroju, w którym pano­
wać będzie zasada - „od każdego 
według jego zdolności, ka.żdemu we­
dług jego potrzeb". 
Związek Radziecki, jak gwiazda 

przewodnia., oświetla ludzkości dro-

gę do komunizmu. Wzorem Związku 
Radzieckiego przystąpiły do budo­
wy socjalizmu kraje demokracji lu 
dowej. Na drogę demokratycznego 
rozwoju wkroczyła Niemiecka. Repu 
blika Demokratyczna. Wielkie histo 
ryczne zwycięstwo odniósł naród r 
chiński. \V krajach kolonialnych t 
krzepnie ruch narodowo - WYZWO- W 

Ie~c~~żdym dniem rośnie i umacnia. ~-!_~ 30~ 
się wielki obóz pokoju, demokracji r:·"'..,.,.. 
i socjalizmu, którego niezawodną o ~'-
stoją jest potężne, miłujące p0kój ~l,«!Ji,. 19ii„.i:;.;..„ ... „_„_. 
mocarstwo socjalistyczne. 

l_S_ta_lin_o_ws_ki_p_la_n _pr_zeclirożenia przyrody zmienia oblicze zie~ 

RZEHI SYBERII 
I 

pOołvna. na oołudnie 

Przekrój połączenia rzekj 

poprzez olbrzymie przestrze-
nie Syberii, pokryte tajgą -

syberyjskim lasem i zamarzłymi 
mokradłami, kędy rosną karłowa 
te drzewa - tundry -: płyną 
dwie olbrzymie rzeki: Ob i Jeni 
sej. Ob - piąta co do wielkości 
rzeka na świecie, Jenisej - siód 
ma. Obie te rzeki rzucają olbrzy­
mie ilości wody do Oceanu Lodo­
watego -Północnego. bez żadnej 
korzyści "dla kraju i zamieszkują­
cych go ludzi. 

Na południowy zachód od do­
rzeczy Obi i Jeniseju rozpościera, 
się natomiast Nizina Turańska.­
kraj pustynny, suchy, gorący, 
kraj, gdzie „woda znacZY tyle co 
życie". Kraj w którym woda jest 
uiezmiernie potrzebna. 

Co mówią geologowie 
C zy zawsze tak wyglądał bieg 

wielkich rzek syberyjskich? 
Nie. W dawnych, bardzo da­
wnych czasach - geologowie na 
zywają to okresem trzeciorzędo 
wym - obszar Syberii zajmowa­
ło Wielkie Morze Syberyjskie. 
Niewielka cieśnina łączyła je z 
Wielkim Morzem Sródziemnym, 
które wówczas znajdowało się 
na miejscu Azji Mniejszej, dzi 
siejszego Morza Kaspijskiego, A 
ralskiego i śródziemnego. 

Powierzchnia ziemi ulegała 
przekształceniom. Z morza pod­
nosiły się pod wpływem sił kształ 
tujących ziemię od wewnątn:, no 
we lądy. Ustąpiło na północ Mo 
rze Syberyjskie. Z południa na 
północ popłynęły wielkie rzeki 
Ob i Jenisej. Ale z północy na­
stępował olbrzymi lodowiec. Po 
wstrzymał on bieg wód rze­
cznych, spiętrzył je, zawrócił ich 
bieg. Wielkie rzeki zmieniły kie­
runek. Płynęły teraz do morza 
Aralskiego, poprzez dawną cieśni 
nę pomiędzy lądami, eie§nin~. któ 
ra stała. się wówczas raczej wą­
wozem. Wąwozem, zwanym Wro 
tarni Turgajskimi. 

W następnym okresie - geolo 
gowie nazywają go czwartorzędo 
WYJn - lodowiec syberyjski roz 
tajał, cofnął się na północ. Jedno 
cześnie jakieś wstrząsy tektonicz 
ne „mmknęłY" Wrota. Turgaj­
skie. Dno wąwozu - dawnej cie 
śniny - poc;lniosło sie. Wody rze 
ozne musiały szukać sobie innej 
drol!'ł. Znalazły ją poprzez uwol 
nione od lodowca. przestrzenie sy 
beryjskie, znalazły ją aź do brze 
gu Morza Karskiego, do brzegów 
Oceanu Lodowatego. 

Na miejscu dawnego Morza 

Obi z Morzem Kaspijskim 

Sródziemnego pozostały - jak 
kałuże po powodzi - zamknięte 
Morze Kaspijskie i Morze Aral­
skie. Olbrzym.ie masy wody wy­
parowały. Tam gdzie było dno 
morskie, powstała Nizina Turań 
ska. Jej osobliwością jest to, że 
jest to jeden z niewielu obsza­
rów 'na kuli ziemskiej położony 
poniżej poziomu światowych oce 
anów. Jej nieszczęściem zaś jest 
brak wody. 

Tak więc ludzie radzieccy o­
dziedziczyli olbrzymi obszar Sy­
berii, obficie zaopatrzony w wo· 
dę na północy i wielkie obszary, 
całkowicie niemal pozbawione wo 
dy, na Południowym zachodzie 
azjatyckiej części ZSRR . 

Projekt inżyniera 
Dawydowa 

przed dwoma laty mniej wię-
cej w Moskiewskim Instytu­

cie Energetycznym zjawił się in­
żynier DawydoW:~ który om6wiw 
szy ten „geograficzny nonsens" 
oświadczył: 

„Człowtek radziecki pokazał, 
te jest w stanie przeobra.d6 
naturę według połneb gospo­
darki narodowej. Przerzucić 
bogate w wodę rzeki z zamar 
złych tundr do gorącego Uzbe 
kisła.nu, do tropikalnych ob­
szarów Azji Srodkowej - o­
to zadanie, które trzeba teraz 
postawić i w najbliższej przy­
szłości rozwiązać". 

Przerzucić! Widzieliśmy, że 
stan rzeczy na Syberii kształto­
wały wieki, kształtowały proc€­
sy geologiczne o olbrzymim zasię 
gu. Przed człowiekiem radziec­
kim postawiono zadanie dorówna 
nia potęgą tym właśnie siłom. 

I człowiek radziecki podjął to 
zadanie. 

W tym miejscu naleźy wspom­
nieć, że woda rzek syberyjskich 
stała się bardziej, niż kiedykol­
wiek, potrzebna obszarom środ­
kowo - azjatyckim. Rozpoczęte 
prace nad budową wielkich 
zbiorników na Wołdze spowodu­
ją mniejszy spł:yw jej wód do 
Morza Kaspijskiego. Przed „wys 
chnięciem" zabezpieczą je wody 
rzeki Amu - Darii, które poprzez 
Główny Kanał Turkmeński doń 
popłyną. Ale z kolei „zawróce­
nie" Amu - Darii zmniejszy 
spływ wód do Morza Aralskiego, 
a wówczas jego wielkość została 
by poważnie zagrożona. I wła­
śnie - poza wszelkimi innymi 
celami - ma temu zapobiec od­
wrócenie biegu rzek syberyjskich. 

Jak wygląda to wielkie dzie­
ło? Na rzece Obi, poniżej ujścia 
do niej wielkiego dopływu Irty­
sza koło wsi Biełogoriewo, zbudu 
je się tamę wysoko§ci '70 metrów. 
Podniesione na taką wysokość 
wody J."Mleją się szeroko, stwo­
rzą znowu „Morze Syberyjskie", 
o obszarze 250 tysięcy kilometrów 
kwadratowych - największy na 
świecie sztuczny zbiornik wód, 
większy niemal czterokrotnie od 
Morza Aralskiego. 

Energia atomowa 
w służbie ludzkości 

A by teraz utorować drogę wo 
dom z owego ribiornika w 

kierunku Niżu Turańskiego, nale­
żało prrzezwyciężyć wielką prze­
szkodę. PmeSIZkodą ową - to 
właśnie dawna cieśnina morska, 
później wąwóz, podniesiony wre­
szcie przez wewnętrzne potęgi, 
kształtujące skorupę ziemską. 

Poprzez ową wyniosłość, której 
najwyżśrzy punkt leży 50 metrów 
ponad poziomem wód zbiornika, 
należy przekopać kanał długości 
930 km., głębokości 20 metrów. 

• 

Amerykańskie sejsmograf, 
zanotowały potężny wstrząs -
ekspl<nję atomową. To właś­
nie inżynierowie radzlecóy 
przekreślili dZieło sll wulka­
nicznych - otworzyII wodzie 
Obi drogę do Morza Aralskfe· 
go, wykorzystując pierwszy 
raz energię atomową dla po­
kojowego budownictwa. Wro­
ta Turgajskie zostały ponow­
nie otwarte, tym ratZem pNez 
człowieka. 

Inżynierowie obliczyli jednak, 
±e wód ITleki Obi nie wystarczy 
dla nawodnienia. Postanowili 
więc zbudować tamę, podobną 
jak na Obi, na drugiej wleUdej 
rzece syberyjskiej - Je~ju. 
Podniesienie jego wód p~o1i 
skierować Je P!»JłrµlZ doPłYW Je• 
niseju rzekę Wielki Kas 1 dopływ 
Obi - l'frekę Ket do Jożyska OJ>f 
i dalej, w kierunku Morza .Al'al· 
skiego. 

TO GIGANTYCZNE DZIEŁO 
ODWROCENIA BIEGU DWóOR 
POTĘZNYCB RZEK POZWOLI 
NA NAWODNJiENIE OBSZAJttJ 
30 MILIONOW BEKTAROW, 
OBSZARU ROWtNEGO PO­
WilERIZCllM: FRANCJI. 

Ale wszędzie tam gdzie 1n.­
nler - JJYdrolqr stawia tamy na. 
mekach, zjawia sil} natychtme:st 
fn~ynier - enel'&'etrk, aby wyko­
nysta6 ąa.dek wód dla czerpa­
nia energii elektrycznej. A więc I 
tam gdzie przy wsi Biełogoriewo 
powstanie tama na Obi, i na ta­
mie spiętl'rlającej wody Jeniseju, 
i na drodrle wód rzek syberyj­
skich do depresji Morza Kasp:j­
skiego powstaną olbrZYmie hY­
dro-elektrownie, DMlzą one 82 
miliardy kilowatogod2ID energii 
elektrycznej, 

Trzecia konzyść z podniesienia 
wód rzek syberyjskich i budowy 
kanałów - to ich uspławnienie. 
Statki morskie, żeglujące po Mo­
rzu Kaspijskim będą, mogły docie 
rać aż do Morza Karskiego na pół 
nocy. Olbrzymie bogactwa. Syberii 
popłyną na grzbiecie fal rzecz­
nych na zachód, z powrotem 
statld zawiozą tam produkcję 
przemysłowych okręgów europej­
skiej i środkowo-azjatyckiej czę· 
ści ZSRR. 

- „Gorące, suche wiatry, 
tak bardzo szkodliwe dla rol· 
nictwa obszarów nadwołżań­
skich i dońskich, powstajl\ w 
Niżu Ara.lsko - Kaspijskim -
mówił inżynier Dawydow. -
Jeśli ten niż będzie dostat~cz­
nie nawodniony, podniesie się 
oczywiście stopień wilgotuośd 
powietrza i przestaną wlać te 
wszystko spalające wiaky. Po 
za tym podniesie się poziom 
wodny rzek Azji Srodkowej, 
Kazachstanu i Uralu tak, że 
mogą być one lepiej wyzyska 
ne. Dodać do tego należy o­
gromne rezerwy hydroenergii 
I znaczenie ich dla pobliskieh 
ośrodków przemysłowych". 

- Po · prostu bajka - powie­
dział rcxzentwzjarzmowany słu­

chacz referatu Dawydowa dwa 
lata temu. 

Ale dziś już wielka część owej 
„bajki", tego genialnego projektu, 
stanowiącego fragment wielkiego, 
stalinowskiego planu przeol)r:iże­
nia przyrody, jest w stadium 
realiza-cji. Brama Turgajska jest 
otwarta, na Wołdze buduje się 
potężne tamy, o których mówi 
już dziś cały świat. Kanał Turk­
meński, który skieruje wody 
Amu - Darii do Morrza Kaspijskie 
go jest w budowie. Na drodze 
„suchowiejów" rośnie już 2 ·mi­
liony hektarów lasów w pasach 
ochronnych. 

Mapa Kanału łączącego dorzecze rzeki Obi i Jeniseju z Morzem 
Aralskim 

I znGWU człowiek radziecki sta 
nął w zawody z potęgami geolo· 
aicznymL I dorównał 'm. 

- Nas stworzył los, by ba;ikę 
przekuć w czyny„. - śpiew::;ją 
lotnicy radzieccy. Słowa te z du­
mą może dziś powtarzać całe ra­
dzieckie społeczeństwo, któręmu 
w udziale przypadło wykonać tak 
olbrzymie dzieła, dorównać tym 
potęgom, które przez tysiąclecia 
kształtowały powierzchnię naszej 
pia.net)', 

I. D. 

ł 
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„Polacy w Rewolucji 
Październikowej" 

powstają w Planie 6-Ietnim 
Towarzystwo Wiedzy Powszecb 

nel komunikuje, że dnia 30 listo­
pada br., o godz. 19, w sali Filltar­
monlł Łódzkiej z okazji Miesiąca 
Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Ra· 
dziecktej odbl)dzie się odczyt pt. 
„POLACY W REWOLUCJI PAŻ­
DZIERNIKOWEJ", który wygło11I 
mgr. Walentyna Najdus. 

Po odczycie wystąpi Zespół Ży­
wego Słowa TWP w programie 
artystycznym. Wstęp wolny. 

„Przyjaźń Puszkina 
z Mickiewiczem" 

W dniu dzisiejszym w Ośrodku 
Propagandy Sztuki (park im. Sienkie 
wicza) odbędzie się odczyt ilustrowa­
ny recvtacjami i przezroczami pt.: 
,,Przyjaźń Puszkina z Mickiewiczem '. 
Początek odczytu o godz:. 19.15. 

Wstęp bezpłatny. 

W roku bieżącym Zakład Osiedli Robotniczych odda do użytku 
mieszkańcom Łodzi 2.500 nowych izb, łącznie -iaś w Planie 
6-letnlm wzniesie Ich 40.000 w Łodzi i 26.000 - na terenie woje­
wództwa. Poza Bałutami I Starym Miastem oraz Osiedlem lm. 
Marchlewskiego na Stokach, uchwalą. Prezydium Rady Narodo­
wej m. Łodzi przebudowane I planowo rozbudowane zostanie rów 
nież śródmieście. Jako pierwszoplanowe zadanie do realizacji na 
tym odcinku postawiono w Planie 6-letnim rekonstrukcję ulicy 
Stalina, głównej arterii komunikacyjnej naszego miasta ze wscho­
du na zachód. 

BAŁUTY I STARE J\UASTO 

Kiedy mówimy dzisiaj o nowym 
budownictwie mieszkaniowym w Ło 
dzl, to najczęściej powta1Tlają się 
dwie nazwy: - Stare Miasto ł Bału­
ty. Tam bowiem pro:ede wszystkim 
skupia się dzisiaj ZOR-owskie bu­
downictwo. Dlaczego akurat na Ba­
łutach i Starym Mieście? 

Otóż zasadniCrlym zadaniem nasze­
go no:wego socjalistycznego budow­
nictwa mieszkaniowego jest wzno­
szenie nie pojedynczych, rozrzuco-

nych bloków, a budowa całych dziel 
nic, wyposażonych we wszelkie no­
woczesne urządzenia socjalne i kul­
turalne. Konieczne też było również 
zerwanie z kapitali~ycznymi ten­
dencjami odsuwania robotnika od 
śródmieścia. 

Imprezy w świetlicach lidzkich 

kawiarnia • czytelnia, clwle cukier­
nie 1 dwa bary mleczne. 

OSIEDLE 
im. l\IARCHLEWSKIEGO 

Drugim punktem, skupiającym bu 
downictwo ZOR-u, jest osiedle im. 
Marchlewsldego. Ale, o ile Stare Mia 
sto budowane jest od fundamentów 
i będzie miało charakter dzielnicy 
wielkomiejskiej, o tyle w osiedlu 
Marchlewskiego trzeba się było li­
czyć z Istniejącym już stanem ne­
czy (część bloków wybudowana rzosta 
ła w okresie przedwojennym i w cza 
sie wojny) i pnz.ystosować odpowie­
dnio styl nowych domów, przeprawa 
dzając jednak daleko idące zmiany 
w zakresie wyposażenia samych 
mieszkań (nowoczesne centralne o­
grzewanie i t. d.). 

Osiedle, obliczone na 10.000 mie­
szkańców, wyposażone zostanie we 
wszystkie urządzcn~a . socjalne .i .ko- I 
munalne, które częsc10wo są JUZ w 
toku budowy. 

* • * 
Budujemy coraz więcej I lepiej. 

Rośnie nowa Łódź. Łódź jutra. 

Nasi Czytelnicy zwrocai q uwagę 

„Pułapka" na ul. Bratysławskiej 
Ob. Zdzi~fow Rybcz.wiski pisze: „Ullca Bratysłimaka na ()drinku od tont 

ko!ejo„ego do ulicy Obywatelskiej, jest dosłownie odcięta od fo1ata i nie przy· 
pomina ulicy, a raczej jlłkęś bardzo zaniedbaot wiejską drogę. Nie ma tu na­
wierzchni, w czasie deszczów je:;icnuych tWOlZł aię liczne kałuże, w które wie· 
c2orami wpadają ludzie, gd)ż ulica w dodatku nie jest oświetfona. A wystuczy­
łri by kilka wozów ulaki i ie dwie lampy elektryczne, aby zl1kwi1lować te llo· 
lączki okoliczlly<"h m1e•r.kańców. Brak je!t r6wojei jakiegokolwiek oświetlenia 
w mirj•cu pr~ejśria pod torem kolejowym ... " 

Sprau'fl ulicy Bratysławskiej winna 1"1j46 lif D11iel11ico1m Rada NarodOWt.& 
t.6di.-f'ołudnie. 

Nieuprzejmy sprzedawca 
Ob. Eugeniusz Zinkowski pisze: „W aohotę 25 hm. udalem się do sklepu 

Centrali Handlowej Przemy.lu Metalowego przy ulicy Nu·utowicza 16, w celu 
kupna zyletek. W sldP11ie J\ITÓciłem się do jednego ze sprze<lawców, który •kie­
rował umie do swego kolegi, siedzącego ovodal. Sprzedawca ten, „noszący" nu­
l!ler 8fl, natychmiast zaczął wypis)·wać mi kwit do kasy, nie pytając nawet, jak.ie 
ż:. letki sohie życzę. Kiedy spytałem go, rzy mógłby mi doradzić najlepszy ga· 
tunek i)lt'tek, odrzekł niezb~t grzecznie: „Bierz pan te, które dak!" lJwa­
i:om, że sprzedawca w sklepie uspołecznionym nie powinien 1ię odnosić do 
ldientów w spo>ób tak lekcewai:ący.„" 

Kierownictu•o skli>ptt f)rzy ul. Narutowicza 16 winno swrócił uwagę nit• 
uprzejmemu ekspedierttoui, jak należy zachowywać si~ wobec klientów. zapoznają najszersze masy z o..siągoięciami 

Związku Radzieckiego 

Wszystkim tym warunkom odpo­
wiadała właśnie północna dzielnica 
Łodzi - Stare Miasto l Baluf,y, Po­
za tym była to część naszego miasta 
najbardzie.i zniszczona przez oku­
panta, a jednocześnie na wskroś ro­
botnicza ! w przedwojennym okresie 
najbardziej iz.acofana i upośledzona. 

Teren ten, choć wcale nie mieszczą­
cy się na peryferiach, pozbawiony 
był wody, kanalizacji, a w wielu wy 
padkach nawet elektryczności, nie 
mówiąc już o słabo rozwiniętej sieci 
komunikacyjnej i braku S!Zkół_ 

W związku z trwającym obchodem 
Miesiąca Poglt:bienia Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej, w Łodzi odbywają 
się liczne imprezy, poświęcone Jep-
12:emu zapoznaniu najszerszych mas 
z osiągnięciami i życiem Związku Ra 
dz1eckiego. naszego szczerego llfZY· 
jaciela i sojusznika. 

poqaclank!, popularyzuią~e zdo~y~e Dzisiaj nowe Stare Miasto już roś 
ZSRR w różnych dziedzinach zycia nie. Wciąż nowe bloki oddawane są 
qospodarczeqo i kulturalnego. do użytku. Do pięknych, słonecz-

Zbliża się dzień 
Wydział Kultury przy Prezydium nych, należycie wyposażonych miesz 

Rady Narodowej przyqotował na kań wprowadzają się lokatorzy, lu­
Mies!ąc Po9łębienia Przyjaźni Pol- dzie pracy, przodownicy i racjonali­
sko-Radzieckiej proqram unprez dla zatorzy. 

Naro~owego Spisu Powszechnego 
W zakładach pracy, szkołach I św!e 

tlicach organizowane są akademie i 

śwletllc fabrycznych. W ramach tych Osiedle Stare Miasto, pierwsze z 
imprez odbyły się w dziewięciu śwle sześciu osiedli, mających stwomyć 
tlicach fahrvcznvch od<'Zyty na te- w przyszłości północną dzielnicę Ło­
mat ,,Związek Radziecki - ostoją dzi, określone jest od północy pro­
światowego pokoju'', połączone z bo- jektowanym tunelem północne.i ko­
gatą częścią artystyczną. lei obwodowej, od południa - pa-

Należy ułatwić komisarzom spisowym ich pracę 

Pietruszka 
w 

w 
a 
n 
n 
i 
e 

- Grunt, to pomysłowość! -
stwierdzil Onuiry Czyścioszek, 
spotykając mnie \V IV Zakładzie 
Kąpielowym. 

- Co się stało, Onuferku? 
Czyżby zepsuła się u ciebie ła­
zienka? - spytałem ze ~dziwie­
niem, bowiem Czyścioszelt miesz 
ka w domu przy ul. Roosevelta 7 

I i posiada własną łazienkę. I 
- Nie! Ale dowcipne pomysły 

I. 
naszego komitetu domowego nie 
pozwalają mi korzystać z tego 
urządzenia! --'-

- Zartujeszl - dziwiłem się 
coraz bardziej. 

- Bynajmniej. Posłuchaj, Hi­
policie! Jak ci wiadomo, lol{ato­
rzy frontowego budynku domu 
przy uL Roosevelta 7 posiadają ła 
zienki, których pozbawieni są 
mieszkańcy oficyn. Więc nasz 
komitet domowy wyszedł z zało­
żenia, że jeśli mieszkańcy oficyn 
nie mają łazienek, również loka­
torzy budynku frontowego nie 
powinni z nich korzystać, po 
czym zamknął nam papierowymi 
„pieczęciami" dopływ wody w 
łazienkach. 

- I co dalej? - pytałem zain­
trygowany. 

- Nic! Komitet domowy jest 
nieubłagany! Więc ja trzymam w 
swej łazience marchewkę, pietru 
szkę, kartofle, żona kąpie synka 
w mie·dnicy, sam zaś do kąpieli 
uczęszczam tutaj„. 

Onufry Czyścioszek ma zamiar 
założyć w wannie hodowlę„. pie­
czarek! - No, bo jak inaczej zu­
żytkować ten zbyteczny w tej 
chwili sprzęt? 

Imprezy te cieszyły się dużym po- sem zieleni - biegnącym wzdłuż 
wodzeniem. W ZPB im. 1 Maja na ulic Ogrodowej i Północnej, od 
przykład w wieczo-rze, urządzonym wschodu ul. Franciszkańską. 
przez \.Yydzlał Kultury. brało udział 
kilka tysięcy osób, w Zakładach Bu- Wszystkie domy będą tam co naj­
dowy Urządzeń Elektrotechnicznych mniej trzypiętrowe. Centrum handlo 
_ ponad 1.000 osób, w ZPB im. Mar- we mieścić się będzie na Starym 
cblewskiego _ ponad 800 osób. Ryn~u. Poz~ tym w osiedlu znajd'! 

w przyszłym tygodniu Wydział pom1esz:rz~m~ - gmach DRN, Archi 
Kultury urządza w świetlicach fa- wum M1eJsk1e, dom społeczny, szko­
brycznych prelekcje na temat „Zwią· ły podstawowe 1 j~enu~let~, 
zek Radziecki - najlepszy przyjaciel trzy przedszkola, trzy zlobk1, ,o,sr~­
Polskl". Prelekcje te będą połączone I dek Zd~o\vla, Ośrodek Rzem1eslm­
również z urozmaiconym programem czy, dwie kotłownie centralne, pral­
artvstycznym. nia mechaniczna, rospoda ludowa, 

P Ian bud owy trasy Północ-Połu drrie 
na rok bieżący - wykonany 

Oddział Drogowy Wydziału Gospo 
darki Komunalnej przy Prezydium 
Dzielnicowej Rady Narodowej zakoń 
czył już tegoroczny plan prac, zwią­
zanych z budową nowej tra&v Północ 
Południe. Obecnie prowadzone są 
końcowe roboty przv układaniu cho· 
dników dla ruchu pieszego 1 krawę-
7ników jezdni asfaltowej na Al. Koś­
ciuszki na odcinku. od ul. Bandur­
skieoo do Zamenhofa. 

Autobus 
do Nowego Miasta 

Ekspozytura PKS Lódź ~awiad11-
mia, iż od dni.a 24 listopada 1950 r. 
t? asa autobusu, odchodzącego z Ło­
dzi do Rawy Mazowieckiej o irodz. 12 
ztstała przedłużona. do Nowego Mia 
.ita. Wyjazd z Rawy Mazowieckiej 

I- godz. 14.00, przyjazd do Nowego 
Miasta o 14.50. Odja-zd z Nowego Mia 
sta - 15.30, przyjaro do Rawy Ma­
zowieckiej - 16.20, odjazd z ~tawy 

W roku J>rzyszłym prowadzona bę 
dzie dalsza przebudowa Al. Kościusz­
ki od ul. Andrzeja Struga do Legio­
nów. Poza tym ulegnie przebudowie 
odcinek ulicy Stodolnianej od ul. 
Oqrodowej do ul. Podrzecznej. 

Konf erencia nauczyciel! 
W środę, 29 list<>p.a.dA br. o godz, 9 

w le>kalu Państwowej Szkoły Techni· 
c:mo-Przemysłowej w Łodzi, przy 
ul. żeroi;nskiego 115, odbędzie się 
konferencja nauczycieli przedmio­
tów zawodowych ze szkół elektrote­
chnicznych, 

Ke>nferencja ma na celu podnie<>ie 
nie kwalifikacji zawodowych ; me­
todycznych nauczycieli oraz zapozna­
nie ich z bieżącymi ngadnieniarni 
produkcyjnymi. 
Początek obrad przewiduje refe­

rat przedstawiciela DOSZ oraz lek 
cje przykładowe w laboratorium 
miernictwa elektrycznego. 

Należyte przeprowadzenie Narodo 
wego Spisu Powszechnego zależy 
nie tylko od sprawności pracy obw11 
dowych i rejonowych komisarzy 
spisowych, ale również od wlaści· 

. wej postawy i uświadomienia cale 
go społeczeństwa łódzkiego. W dniu 
3 grudnia każdy obwodowy komi· 
sarz musi zebrać dane z terenu swo 
jego obwodu, liczącego przecietnie 
200 osób. Dlatego też cala ludność 
Łodzi w dniu spisu winna pomóc 
komisarzom spisowym w wypełnieniu 
ich obowiązków przez szybkie I do 
kładne udzielanie odpowiedzi na py 
tania, zawarte w formułanach. 

Szczególnie dużo pracy będą mle 
li komisarze obwodów położonych 
na peryferiach Wielkiej Łodzi, 
gdzie znajduje sii: około 3 tysiące 
gospodarstw rolnych. Tutaj komisa 
rze spisowi będą mieli do wypełnie 
nia 3 rodzaje formularzy spiso­
wych: formularz A-mieszkaniowo­
ludnościowy, formularz B, dla za­
mieszkałych nieruchomości oraz for 
mularz G - 1 - dla gospodarstw 
rolnych. 

Arkusz ~pisowy dla gospodarstw 
rolnych, oznaczony literą G-1, za­
wiera pytania, dotyczące powierzch 
ni gospodarstwa, również gruntów 
własnych, jak i dzierżawionych o­
raz i użytkowych, pytania, dotyczą­
ce liczby osób, zatrudnionych w tym 
gospodarstwie, przy czym członków 
rodziny nie uważa się za pracowni 
ków najemnych. Dalsze pytania do 
tyczą sposobu użytkowania gruntu, 
wielkości ziemi ornej, sadów owoco 
wych, ogrodów warzywniczych 
itp. Należy również podać według 
stanu z czerwca 1950 r. powierzch­
nię zasiewu zbóż, roślin okopowych 
I warzyw. 

W pozostałej części :formularza 
spisowego właściciel gospodarstwa 
winien podać ilość inwentarza ży­
wego oraz ilość maszyn i narzędzi 
rolniczych. 

Te wszystkie dane statystycme 

Mazowieckiej - 16.:JO, przyjazd do 
Łodzi - 18.25. Autobus kt1rsuje co­
dziennie. 

W ladysła111 Rymkiewicz aol I 
wyzwolona * • * Wieczor dyskusyjny ZieIDia 

w klubie Prasy I KsiQżki ?owieść 
Oczywiście, „zbyteczny" jedy­

n.ie zdaniem komitetu domowego 
z ul. Roosevelta 7. 

W czwartek tj. 30 bm„ o godz. 19 
Klub Międzyn~rodowei Prasy i Książ 
ki w Łodzi, ul. Piotrkowska 86, urzą - A no, taki Chłopi powiadają, że Partia pomogła zrobić 
dza wieczór dv~kusvjny, noświęco- porządek. Z higienicznym pozdrowieniem 

Wasz Hipolit Smutny ny powieści Wasyla Ażajewa - Kogo wybierzecie na wójta? 
„Daleko od Moskwy"· - Chyba Banasia. 

Odczyt wygłosi red. Kroniewicz. Który to? 

Odwołanie przedstawien1·a Wstęp bezpłatny-. - Ten, wiecie, z fajk4. 
- Wiem, małorolny. 

,,Wieczoru Trzech Króli" Odczyty Janik i Bronka, wsparci o poręcz na 
Dyrekcja Państwowego Teatru im. się rozmowie, która niosła się po wodzie. 

Stefana Jaracza podaje do wiadomo- Dziś, godz. 19• w lokalu własnym wiający oddalali. się, głosy ich zacierały ' Stowarzyszema Inżynierów i Techni 

pomoście, przysłuchiwali 
W miarę, jak rozma­
się i rozpadały w prze· 

sci, że pn;edstawienie ,,Wieczoru strzeni nad polami. ków Przemvsłu Włókienniczego przy 
Trzech Króli" w środ~, dnia 29 listo ul. Piotrkowskiej Nr. 135, odbędzie - Raili ci mnie na żonę! - zachichotała Bronka. 
pada 1950 r. godz. 19 zostaje odwo- się odczyt na temat: „Udział techni-1 A łane. Bilety zakupione na ten dzieii - raili! - odparł Janik gburowato. - Aleś ty nie dla mnie. 

ka w wykonaniu zadań Planu 6-let- O· · · · - dl d k. ważne !lą w dniu 7 grudnia 19f>O r. . JC1ec cię pewme przeznacza na . zonę a gospo ars iego syna. niego w przemygle jedwabniczo-ga-godz. 19. • lle ty masz lat? lanteryjnym", 
DY ZURY APTEK Prelegent: dyr. Stefan Cichocki. - Na Gromniczną skończyłam dwudziesty. 

Pabianicka 56 - Antoniewicz. Piotr * • • - No widzisz, toś już pełnoletnia. Ale ty własnej woli nie 
Jcowska 12'7 - Danielecki, Daszyń- Jutro o godz. 19 Koło Łódzkie masz tylko we wszystkim oglądasz się na ojca. 
•kiego 59 - Gorczycki, Zielony Ry Związku Bibliotekarzy i Archiwistów Nagle objąwszy ją ramieniem przez plecy spytał: 
nek 3'7 - Apteka Społeczna Nr. 56, organizuje odczyt ob. Izabeli K~li-
Wscbodnia 54 - Karlin, Limanow- kowskiej na temat: „BlbllotekJ zWll\Z A co, Bronka, chciałabyś mnie? 
1&kieqo 37 - Zagorowska, Aleja Koś- ków zawodowych w Łodzi l woje- - Niby jak? 
duszki 48 - Apteka V Zakładu wództwie łódzkim - tch rozwój i za- - Mówię i-rzecle, czy chciałaby§ mnie za meża? 
Lecznictwa Pracowniczeqo. dania''. Odczyt odbędzie się w Miej 

mają doniosłe znaczenie dla naszej I Natychmiast po zebraniu wszy~t­
gospodarki narodowej. Dzięki nim kich danych z terenu swego obwo­
dowlemy się, ile jest gospodarstw du, komisarze spisowi przekażą ar­
rolnych, jak użytkowane są grunty, kusze zbiorcze i wszystkie wypełnia 
,iaki jest stan pogłowia inwentarza ne formularze organom spisowym 
żywego i jak zaopatrzone są gospo- m. Łodzi, a te z kolei niezwłocznie 
darstwa w maszyny oraz w narze- prześlą je do Warszawy do Głów­
dzia ·rolnicze. Dane te pozwolą usta nego Urzędu Statystycznego. Będą 
lić na jakich terenach i w Jakim kie one tam użyte wyłącznie do celów 
runku rozwijać produkcję rolnic'lą statystycznych. Obliczanie wszyst­
oraz ile trzeba wyprodukować ma- kich danych, zawartych w formula 
szyn I na.rzędzł rolntC'Zycb, aby za.- rzach przeprowadzone będzie w 
spokoić potrzeby gospodarki rol- GUS-ie przy pomocy specjaln:veh 
nej. maszyn 1t.ałystycznyr.h. (ble) 

Tworzymy nowe kadry dla rolnictwa 
Warunki przyjęcia do Państwewych Szk6ł Rołniczych 

Z począlkiem przyszłego roku roz­
pocznie się nauka w kilku nowo­
powstałych Państwowych Szkołach 

Rolniczych, inających za zadanie 
przyqotować dostateczną ilość wy­
kwalifikowanych sił dla Państwo· 
wych Gospodarstw Rolnych, spóldziel· 
ni produkcyjnych i Ośrodków Ma­
szynowych. 

Nauka trwa bez przerwy przez 
okres 11 miesięcy. Rok szkolny roz. 
poczyna się z dniem 15 września 19.51 
roku. Wszyscy uczniowie mają za­
pewnione be71Płatne wyżywienie I za 
kwaterowanie. Absolwenci Państwo 
wej Szkoły Rolniczej otrzymują ty­
tuł młodszego technika i są natych-

miast kierowani do pracy w rolni­
ctwie. Do szkół tych przyjmowani 
są kandydaci obojga płci w wieku: 
kobiety od 18. do 40 lat, mężczyźni -
po ukończeniu służby wojskowej -
do 40 roku życia. Do podania o przy 
jęcie należy dołączyć świadectwo o 
stanie zdrowia, dokładny życiorys 
oraz Rwiadectwo ukończenia siedmiu 
lub czterech klas szkoły podstawo­
wej, w zależności od wybranej spe­
cjalności. 

Dokładnych informacji udziela I 
zapisy przyjmuje Komenda Mlefska 
SP w Łodzi przy ul. Curle-Skłodow· 
skiej 40. 

Centralne Warsztaty Naprawcze MZK 
będą gotowe w przyszłym roku 
Jak już podawaliśmy. w Łodzi 

przy ul. Tramwajowej 6 mają powstać 
w Planie 6-letnim Centralne Warsz­
taty Naprawcze Miejskich Zakładów 
Komunikacyjnych. Będą tu remon­
towane wozy tramwajowe. 

Budynki warsztatów podciągnięte 

są już pod dach ł w chwili obecnej 
czynione są przygotowania do zabe­
tonowania stropów. Jeśli warunki 
atmosferyczne w zimie okażą się 
sprzyjające - na wiosnę budynek 
zostanie wykończony w 6tanie suro 
wym, po czym nastąpi montowanie no­
woczesnych urządzeń wewnętrznych. 

XIII 

W marcu ludzie we wsi zacz~li gadać o spodziewanym przy­
je~dzie nowych osadników. Ci nowi mieli być zakwaterowani 
w większych gospodarstwach i niewykorzystanych dostatecznie 
zabudowaniach pofolwarcznych. Co za tym idzie, nowi osadnicy 
mieli otrzymał! działki ziemi na gruntach chłopów wlelkorolnych. 
Takie zarządzenie przyszło ponoć ze Starostwa do Gminy. 

Samoliński nie dawał temu wiary. 
- Bajdurzą ludzie i tyle! Głupi, kto słucha. 
Pogłoski jednak okazały się prawdziwe. Pewnego dnia we wsi 

jak grom runęła wieść, że komisja spisuje budynki i pomieszcze­
nia w większych gospodarstwach. W parę godzin później Bronka, 
zdyszana, wbiegła do stajni, gdzie ojciec opatrywał klacz ze ska· 
leczoną nogą: 

- Tato, już Sll u Poncyliuszów! 
Samoliński dokończył opatrunku i ciężkim krokiem udał się 

przez podwórze do bramy. Wyboista droga do wału oddzielała 
jego grunty od gospodarstwa Poncyliusza. Tyłem do drogi była 
budowana stajnia i obora sąsiada. Pod wysokim murem leżała 
tam zawsze smuga cienia i od poczerniałych cegieł zalatywało 
pleśnią i wilgocią. 

Samoliński czekał na drodze przed wrotami iak żołnierz na 
warcfe. Nie czekał długo. W obejściu u Poncyliusza ukazało się 
trzech chłopów: sołtys Frela z pękatą, niedomkniętą teczką, 
z której wyłaziły papiery, Stelmaszczuk, mizerny człeczyna, ma­
łorolny zza Buga, i były wójt, grubas Kurek: ten nie nadążał 
i kroczył ostatni, kołysząc si«; brzuchatym tułowiem na krótkich 
nogach jak kaczka. 

- Cześć, obywatelu! Przyszliśmy do was z komisją - oznaj­
mił Frela - spisywać pomieszczenia dla osadników. 

- A Jakim to prawem? - zapytał Samoliński nasrożony. 
- Przyszło rozporządzenie ze Starostwa, będzięm dokwatero-

wywać osiedleńców do większych gospodarstw. 
- Będziecie dokwaterowywać?.„ O~iedleńców? Nr. telefonu Pogotowia Ratunko- skiet Bibliotece im. L. Waryńskiego, Wzniosła głowę. Wyczytał z jej twarzy oddanie i smutek. 

WP110 104-44. ni. Gdańska 102. - Toć sam mówisz, że bez woli ojca nic z te~o nie będzie. f dals%Y clą!'.! nastąpi) 
•-lll-llli-1111-nll-1111-llll-.illll-1111111111!1111111-llll-1111-1111-llll-1111._~l'-llll-llll-llll-11-llll.._.lll_llll-1111-llll-1111-llll_,,l_llll-lln-1111-llll-1111-llll-llll-llll-1111-ll 

Udział w Narodowym Spisie Powszechnym wyrazem naszej świadomości obvwatelskiej 
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Ul Swiatowy rekord zbioru kukurydzy 
padł w holchozie Hluczarhi pod /Hohqlowen1 

HOOVERVILLE - MIASTO 
BEZROBOTNYCH 

Gazety donoszą, że w poblifa ch;­
cago powstaje nowe oryginalne mia 
sto, rzamieszkałe wyłącznie prrzez bez 
robotnych. 
Tysiące bezdomnych i bezrobot­

nych obywateli USA ściąga tutaj ize 
wsząd, aby z gru.z.u i gliny budować 
nędizne lepianki. Nowe osL~dle prze­
zwano ironicznie Hoovervill2 - czy-
1! miasto Hoovera (od nazwiska ów­
czesnego preizydenta USA). 

„Burmistrzem" Hooverville wybra 
ny został wieloletni bezrobr>tny gór­
nik Mike Donavan. 

WSCIEKŁY PIES 
W KLASIE SZKOLNEJ 

W czasie lekcji w s.z.kole pow~zech 
nej w Koszelowie do klasy wpa:'ił 
wściekły pies, który pokąsał prawie 
wsozystkie ckieci. 

Na ratunek pokąsanym pr·z.ybyly 
karetki pogotowia rz Sosnowca, Cze­
ladzi i Będzina. W okolicznych apte­
kach zabrakło szczepionki. Życiu kil 
ku dzieci zagraża śmierć. 

KATASTROFALNA SYTUACJA 
W PRZEMYSLE WŁÓKIENNICZYM 

w dniu 28 listopada 1930 1 

UPADŁOSC 
KINOTEATRU „CASINO" 

Jeden z najlepszych kinema~oi;ra­
fów łódzkich - „Casino" - ogłosił 
niewypłacalność na skutek braku 
widzów. Właścicieli „Casina" odda­
no pod dozór policji. 

Z NĘDZY 

Teresa Gabowda jest kołchoźnicą 
we wsi Kluezarki, w okręgu mukn­
czewskim (Zakarpacie). Już w pier 'N 
szym roku pracy w kołchozie ustana­
wia światowy rekord zbi<>ru kukury· 
dzy. 

* il * 
Trudne i beznadziejnie szare było 

życie Gabowdy przed ustanowieniem 
władzy radzieckiej na Zakarpa::iu. 
Dopjero po przyłączeniu tych tere­
uów do ZSRR mogła ona w pełni roz 
winąć swe uzdolnienia i talent orga­
nizacyjny. 

Pewnego dnia przewodniczący iwł 
17-letnia Anna Kramczykówn~, c!>ozu zaproponował Gabowdzie ob· 

zred_uk~wana służąca, targnęła. s;~ j')cil kierownictwa. ogniwem, zajmu· 
n~ zyc1e'. wyp1JaJąc znaczną ilosc I' jącym się uprawą kukurydzy. Z po· 
nieznaneJ trucizny. c::ątku odmówiła: - „Mam ]Yrzeciaż 

* * * rodzinę, ~ieci" - th;macz~ła si~-
Na praystanku tramwajowym na . Pot~. J~dnak zrozumiała, . ze 1ne 

Bałuckim Rynku padła iz głodu i 0-1 ma racJi, , z.e ma do spłacen.1a.. dług 
ł b' · 3ti-l tni Anna Kopińska, '':obec panstw~: m~o~sze dz1ec1 :i~?-ą 

S ~ lema e a s1e w szkole sredme3, sta~·sza. corn:a 
mieszkanka Ozorkowa. . wŚt.1piła do liceum pedagogicznego. 
Kopińska przybyła do Łodzi w po- Władza radziecka zatr~zyła się o 

szukiwaniu rz:.aroblru. je; dzieci, dała im możność kształ-
* * cenia się„. 

* Toteż, gdy na5tępnego dnia prze-
Pcnostający od dłuższego czasu wodniczący kołchozu znów zagadnął 

berz pracy - 28-letni Franciszek Gu Gabowdę: _ „No, jak tam Teres~, 
zenda, izamieszkały przy ul. Okrzei namyśliłaś się 1" _ o<lpowiedziała: 
39 - wypił w celach. samobójczych „Tak, zgadzam się na waszą pro­
większą dozę jodyny. Odwieziono pozycję". 
go do szpitala w Radogoszczu. Na zebraniu w Mukaczewie Gabow 

* • • da po raz pierwszy zobaczyła i usły 
szała Penczewa. Oświadczył on, że 

24-letnia tkaczka .!... Janina Party- J'ego ogniwo, współzawodniczące z 
„Kurjer Łćid!lki" donosi, że w fa- l t d · f b I K Po , ta, za ru mona w a ryce · · - o. gni\"em Marka Oz1'ernego, zobowi"· 

bryce Eiserta przy ul. W ólczanskiej • ki ł ·1 b · · t " "' znans ego, pope m a samo OJS wo, zUJ'e się zebrać z 2-hektaroweJ· dział-
nastąpiła nowa, poważna redukcja k k ś · 4 · t na s acząc z wyso o Cl pię ra ki po 220 cetnaTów kukurydzy z ha, 
robotników. Firma Bennich z,amyka b k w d k ł ł f b ru . ypa e wywo a w a ryce a z 8-hektaroweJ· - po 130 cetnaTÓw 
całkowicie fabrykę. Hirsizberg prze- t · · · ws mąsaJące wrazeme. i wezwał zebranych do współzawo-

wali sobie sprawę z wagi powzięte- Gdy pojawiły się pierwsze kiełki, I ku,rydzy. Jlllkkolwiek straity były cł.r 
go zobowiązania. ogniwo zajęło się nimi troskliwie. tkliwe, nie wszyis.tko p~epadło: 

Zasiano gatunkowe ziarno syste- Zastosowano dwukrotne · przerywa- znaczną c.zęść łodyg udało się JIA· 
mem gniazdowym, w ten sposób, by nie i trzykrotne zasilanie nawozem tychmias-t podnieść. Po kilku dniach 
_ po przerwaniu _ łodygi roślin sztucznym i naturalnym. Z chwilą, przyszły ciepłe i obfite d~, klł6 
znajdowały się w odległości 65 cm. gdy wiechy dojrzały, przystą;piono re uratowały zasiewy. 

do sztucznego zapylania kolb, co za· Rozpoczęto wiory. Gdy ~o 
8 ha obsiano 15 kwietnia, zaś 2 ha d · 

w 10 dni później. Kwia.ty męskie ku- decy owało o wielkim sukcesie. Py- :uiarno z pierwsizych dwóch hektarów, 
kurydzy (wiechy) zakwitaJ'ą nieco lek zebrany z kwiatqw męskich prze okazało się, że dały one po 231 ce· 

noszon-0 na kwiaty żeńsikie przy po tna1·ów z ha. 
wcześniej, niż żeńs·kie (kolby); część mocy puszystej rękawiey. W ten spo· „Nie wiadomo jeszu.e, ile zebrali 
u:h pyłku osypuje się wcześniej, ·ii:~ sób dopylono każdy &lupek kwiatu Oziernyj i Penezew" - powiecniała 
potrzeba, wobec czcg~ kolby nie zo- żeńskiego. Po trzech dniach operacji G;;bowda - poczekajmy". 
stają w pełni zapylone. tej dokonano powtórnie. Wkrótce oka'Zało się, że Penczew 

Jeżeli jednak część kuln1rydzy za- Plon zapowiadał się wspaniale. zebrał 225 cetmarów z ha, a Oziernjlj 
sieje się później, to za:kwitające na Ale, gdy zdawało się, że sukces je&!; 223. Obaj przekroczyli wprawdzie 
c!rugiej działce wiechy dadzą wystar ju7. pewny, p1'ZyS'Zło nieoczekiwa.ne swoje zobowiązania, aJ.e wszechzwięs 
czającą ilość pyłkru dla za.pylenia n:eszczęście: zerwała się gwałtowna kowy i światowy rekord zbioru Rktl 
wszystkich kolb pierwszej działki. · I burza. i położyła pokotem pole ku· rydzy ustaliła Teresa Gabowda. 

~nDllJKUll~llRl1 
Reorganizacja sportu związkowe11 

Zawodnicy łódzkiego Zwiqzkowca przechodzq do Ogniwa 
W d lu ł Kultury Fizycznej CRZZ w porozumieniu z GKKF w 
;w V "1 a trosce o Jak najbardziej realne ustawienie branżowe 

związków zawodowych w zrzeszeniach sportowych, oraz mając na 
względzie wzmocnienie organi7Jllcyjne sportu związkowego - postano­
wił w dniu 26 b. m. rozwiązać z. S. Związkowiec włączając poszczegól· 
ne związki zawodowe zgodnie z ich życzeniem do innych zrzeszeń spor 
towych. 

jest co stanie się ze ZwiązkoW@lll 
łódzkim i klubami z. s. Związko~ 
w województwie łódozk.im. 
Otóż, jak się dowiadujemy sawod­

nicy Związkowca łódzkiego przejd' 
do Ogniwa, zawodnicy Związkowca 
w Sieradzu do Unii, zawodnicy 

prowadz:ił ponowną redukcję robot- * ~ * dnictwa. 
ników. Scheibler i Grohman oraz ~ h k 

Alfons Gamon., uczeń Niektórym wydawało sig, że Pen- Jak wykazała dotyc czasowa pra 
Ckyer pracują na 2 do 3 dni w ty- lB-letni czew ża.rtuje - któż bowiem zdoła tyka Z. S. Związkowiec, które nie-

. . Związkowca w Skierniewicach I 
szli ~rz.edstaw1c1:1e: . GKKF, ZMP, Piotrkowie do Kolejarza, zawodnicy 
CR:ZZ ~ delegaci rzamteresowanych Związkowca w Wieluniu do Spójni, 
zw1ązko~ zawodowych. _ I zawodnicy Związkowca z Rad.omska godniu. Sytuacja w przemyśle włó- rzeźnicki, popełnił samobójstwo rzu- wyhodować tak wielki pfon bez dłu- wątpliwie może się posrzczycić wielo­

kienniC'lym jest krytyczna - mówi I cając się pod pędzący pociąg na gich lat prób i doświadczeń. Ale oto ma osiągnięciami, było właściwie po 
się o dalszym rz:.amykaniu fabryk. Chojnach. na trybunę wchodzi Gaoowda; pJ raz zbawione jednolitej opieki i praco­

W związku z tą nową reorgaruza- do Stali, zawodnicy Zwią1:kowca w 
cją naStZego sportu rz.wiązkowego nie \Tomaszowie i Brz~inaeb do Wł61t­
jeden zapewne iz czytelników ciekaw nlarza. 

411/. . 
aASOPISMA RAoz1ECK1f 

pierwszy w życiu występuje przed wała w oderwaniu od związków za­
l większym audytorium, nie jest je· wodowych, gdyż skupiało ono pra-

dnn.k wcale zmieszana. cowników wielu branż. Stanu tego 
- „Naradziliśmy się w naszym o- nie można było tolerować· nadal, to 

gniwie - rozpoczęła. rzeczowo. - też postanowiono związki z.awodo­
- Dlaczegóz mielibyśmy zoierać we wchodzące dotychcrz.as w skład 
mniej, niż Oziernyj czy Penczew? Zo- z. S. Związkowiec włączyć do na­
bowiązujemy się zebrać z 2-hektaro- stępujących zrzeszeń sportowych: 
wej działki po 230 cetnarów kuku- Zwiazki zawodowe Pracowników 
rydzy z ha, a z 8 ha - po 130. Wzy- Przemysłu Poligraficrmego, Dzienni­
wamy ogniwo Pen cz' wa do ·vspółza karzy, Służby Zdrowia, _ z. s. Unii. 
wodnictwa!" 

tł godzin na ringu! 

zaprenumerować można na rok 1951 o każdego przewodniczącego za­
!dadowego koła TPPR lub bezpośrednio w rozdzielniach PPK .,Ruch". 

Pierwsze eliminacje „Pierwszego Kroku" 
zakończone 

Ponadto wpłaty na prenumeratę przyjmują wszystkie urzędy l agen. 
cjt' pocztowe w kraju, Kluby Mlędzvnarodowef Prasy ł Kslązki i księgar­
nie ,,Domu Ksla.żki'·. • 1036 Zebrani odpowiedzieli gorącymi Związki Zawodowe Pracowników 

Przedboje „Pierwszego Kroku Bokser I chlin), Szczepański (Włókniarz To. 
skiego„ mamy już poza sobą. Trwały l maszów) uległ Witczakowi (Wełna) 
one ogółem 11 godzin! przez techn. k. o.; 

Pier~sze .walki :~~~zał~. ddobre waga średnia: Trojanowski (Stal - oklaskami na przemówienie Teresy, Pocrzt i Telekomunikacji, Transpor-

TE A TR V I KIN, A I ~!fZ~~~~f:;ó~.ako *aprobata jej to;::zek ~~!~:a~;ja;;~cowników 
~ Prz&ysłu Skórzanego - Z. S. Włók 

„NOWY" - nieczynny. , HEL - nieczynne z powodu remontu Traktor wyorywał skiby nn głębo- niarz. 

przzy~o okwarue zawo m odw' 1 zlewa Kut:iol wygrał przez k. o. z Rago (Na 
l v.:1ąz owc'.1 ;v czym uzą ~s ~gę przod Ruda Pabianicka), Ciemecki 
nale.z~ przy.p1s~.łtre1';erom ~a:nsk.ie- (Zakł. im. Dzierżyńskiego (wygrał 
mt u il aszm. K 11 ąsmestpo a ę zgo- przez techn, k. o. z Kowalczykiem 
owa o. n~m- o o por owe przy ZPB (Legia Łódź), Krawczyk (Le ia Łódź) 

IM. JARACZA - godz. 19 „Wie· MUZA - „Upadek Berlina." I r;e1·ia. kość 72 cm. Teresa bacmie śledziła, Związek zawodowy Pracowników 
lm, Duerzyn!lklego wystawiając do pokonał pr7e7 techn 1. ~ 

pJ '""' v: .... " l'- b k ~ ~ , .... o. w p1erwszvm 
". ~r~YSze~- n-ro.au ..... ny nary e starciu Uszakowa (Wł'k · P b' 

czór Trzech Króli". godz. 18, 20 by przypadkiem traktorzysta nie orał Instytucji Społecznych, Kultury i 
· „POWSZECHNY" _ godz. 19.15 POLONIA - „śmiali lud'Zie", płyci~j. Tak głęboko. ~ig~y .tn i~sz- Sztuki _ z. s. Ogniwo. 

iesc1arskL . . o marz a ia. 
P · , . . . . mee), Kiela (Wełna) uległ Neumanowi 

„Obcy cień" K. Simonowa. godz. 17, 19, 21 . . cze !'!e orano, ale te~ 1 zi~mia miała Zvvi.ąrzek Zawodowy Pracowników 
Zarowno w sobotę Jak 1 w niedzielę (Ogniwo) na punkty· · 

hala na Widzewie wypełniona była . . ' , . . 
OSA" - ·odz. 19.30 Złote nie- PRZEDWIOśNIE - „Bitwa stalm- rodzic tak bogato, Jak. mgdy. przed Cywilnych Administracji Wojskowej 

doi " 6 " gra.dz.ka" II seria, godz. 18, 20 tym. Wraz z glebą nalezało tez prze· 
młodzieżą szkolną i ... krewnymi wal waga półclęzka. Wo1c1.k (~ap'.zód 
czących pięściarzy. · Rud~ P~b.) przegrał do. Z1emmck1ego 

e • , REKORD - ,Konstanty Zasłonow" orać wszelkie stare nawyki. Krocząc - C. W. K. S-owi. 
. ,,A~LEKIN' - godz. 17 „Samoo godz. 18, 20• ~ladami nowatorów, ogniwo Gabow· Kluby sportowe Związkowca przej 

W drugim dniu „Pierwszego Kroku (~łok.m'.1rz Tomaszów) i T?~czak (LE: 
Bokserskiego" końcowe walki przy. gia Łodz) ;ia ,1mnkty ~w"\'.c1ęzył Wen-

l lew . ROBOTNIK _ ·Upadek Berlina" dy !)rzez stOS-Owanie najnowszych me dą w całości wraz ze wszystkimi za-
„PINOKIO" - godz. 1'1 ,,Pan I seria, gocl:z."18, 20 tod agrotechniki, liinvidowało prze· wodnikami i całym inwentarzem do 

niosły następujące wynik.i: dlera (Włokmarz Pabianice). 

Tom buduje dom". ROMA _ „Spotkanie nad Labą" starzał~, z dawien dawna przyjęte innych zrzeszeń do dnia. 31 grudnia 
„LU'l'NlA" - godz. 19.16 „Swo· godz. 18, 20 zwycza1e. . • . , b. r. 

waga średnia: Jakubowi;ki (Zakł. im, 
Dzierżyńskiego) wygrał w 3 starciu 
przez techn. k. o. z Janowskim (Związ 
kowiec Łódź), . Szajda (Zv.iązkowiec 
Łódź) już w pierwszym starciu zwy­
ciężył przez techn. k. o. Tomaszewskie 
go (V•lłókniarz Pabianice). Herberg 
(Naprzód Ruda Pab.) uległ przez k. o. 
w 1 starciu Grzelczakowi (Włókniarz 
Tomaszów), Stelmaszczyk (Widzew) 
wygrał w III starciu przez techn. k. o. 
z Otomańskim (Ogniwo Pabianice), 
Adamczewski (Ogniwo Pabianice) prze 
grał walkowerem do Surmy (Stal Ży­
chlin); 

bod.ny wiatr". STYLOWY _ Maskarada" godz. O pracy. ogniwa pocz~to ~isac "' Przydziału klubów Z. S. Z wiązko· 
l8, 20 " ' gazetach;. interesował? się !Jlill całe wiec do poszczególnych zrzeszefl do-

ADRIA _ „Aleksander Puszkin", $WIT B't St I' dzk „ 1 Zakarpacie. CzłonkoWie og1nwa zda· konała komisja, w skład której we-

BX~~A 15.30:.l~!1~J9·~achim<>w'', TK~;; ~~1~1':0:.;n:a„Al:k~aJl:e:~ z 11· g ., p ~, , k a r s k ,. e 1· ~ s R 
godz. 18, 20 WlPSŁuszAkin", g11ośdmz.1.a111.6.31ou,dzl1~e·~.o, ;0

0
d.3z0. • " 

BAŁTYK - „Pustelnia Parmeńska" „ 
II seria, godz. 16.30, 18.30, 20.30 16.30, 18.30, 20.30 PRAGA. - W przedostatnią nie- I leznicary (dawniej Bohe~ians) 0:1 

GDYNIA - „Program Aktualności WŁóKNIARZ - „śmiali lud::ie", dzielę rozgrywek piłkarskich 0 mis (0:1), Koszyce - Slavia Praga 2:1 
Kraj. i Zagran. Nr 45-50", PKF godz. 16.30, 18.30, 20.30 t t C h 1 „ dły (1:1). 
Nr 48-50, „Człowiek, którego ko- WOLNOść - „Ostatni etap", rzos wo zec os owacJi pa · na- W tabeli prowadzi Zeleznicary -
chamv". „Swiat młodych" Nr 6-50, godz. 15, 17.30, 20 stępujące wyniki: , 34 pkt, st. br. 51:35, przed Spartą 
,,Nauka i technika" Nr 1-49, ZACHF,;TA - „Górą dziewczęta", Sparta - Preszow 5:0 (3:0), ATK Praga - 33 pkt, st. br. 60:34 i Bra-
qodz. 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21. godz. 18, 20 - Zilina 6:2 (1:1), Bratysława tysławą - 33 pkt, st. br. 58:33. 

waga lekko-średnia: Bartosik (Ba­
wełna) wygrał na punkty .z Lisow­
skim (Ogniwo Pabianice), Szwed (ŁKS 
Włókniarz uległ Gronkowi (Stal ży-

--••••••„H•••„„ ••••0•„„„ ••••••• „ ••••• „ ••••••••• u•••mo .... „ .••.. „ ••••••••••••••••. 0 •••„•••••••••• 111 Witkowice 2:1 (0:1), CSD Pilzno - \V Bratysła\Vie Słowacja pokona-
Skoda Pilzno 0:9 (0:3), Teplice - ła w meczu koszykówki Morawy 
Trnawa 1:1 (1:0), OD Praga - Ze 38:37 (14:13). Co. usłvszvmv orzez radio 

Program na dzień 28 listopada br. 
11.50 „Głos mają kobiety". 12.04 

Dziennik. 12.15 Czajkowski: „Pory 
roku". 12.30 Audycja dla wsi. 13,30 
Aud. mkolna dla klas I i II. 14.10 
Pog. dla kU!l:sów partyjnych I stop· 
t:ia. 14.30 Aud. szkolna dla klas 'Li· 
cealnych. 14.50 Koncert. 15.30 Aud. 
dla świetlic dziecięcych. 15.50 Beeth~ 
ven - Sonata. As-dur, op. 26. 16.15 

G c. O I 

organ L6dZktego &:omneaa 1 WoJe· 
w6dulegn &omttetu PolsldeJ ZJ•· 

llnoaonej Partu Robetn.l.cnJ 
Be4arn.!ea 

KOLEGIUM REDAKCYJNE. 
'rlłefOD~ 

Redaktor naczetn7 11&-lł 
zastepca red. osczelnep IU-23 
Sekrctan odpnwfed2taln7 ID-05 
Dziel p~llJ' 118-U 
Dział koresp0ndentów rol>rt. 

n!ezych l chłopskich orat 
redak.or6w razetelr łclii.n· 
nyell llM2 

02laJ mutacji %%3·29 
Dział m.lejsld I i:porłoWJ 15WJ 

wewn. I I u 
OZl.lll ekODomlCZD1 318-U 
')zlał roluY 154-21 wawn.. 
RedakcJ• lloeDl.I 1'11-11 

l!tolporłaL 

l.ótU, Plotrkowska 'li, lal. tzz..22 
Administracja 160·ł2 
Dział oirlosz~t e.ód!, PlotrkOW• 

ska lała, tel. lll·!lO I U'-'71 
Wydawca RSW • .Prus" 

Aar. Red.1 t-ódt, l"lotTk<>w•ka ltl, 
m-cle pl~ 

Dn!IL za1<1. orat. asw .,.Prua„ 
Lódi. \JL Zwtrkl 17, '4>L zoe-a. 

Prenumerat• pnyjmuJ• 
P.1'.E. ,.KUC!!"' "' ll:OnłO P.X.0. 
-.vu-em. 

D 1 - 22785 

Przegląd pras~ literackiej. 16.20 „Co 
warto przeczytać". 16.30 Muzyka ba 
letowa P. Czajkowskiego. 16.45 Aktu 
alności łódzkie. 17.00 Dziennik. 17,45 
„Marceli Nowotko" - pog. 18.00 
Muzyka. 18,10 Aud. dla świetlic. 
18.30 „Człowiek, który wychował 
szczęśliwych ludzi". 18.40 Pieśni ma 
sowe różnych nar<>dów. 19.00 
„Wszechnica Radiowa". 19.20 Muzy 
ka ludowa. 19,40 Iiekcja języka ro­
syjskiego. 20.00 Dziennik. 20.30 Kon 
cet"t symfonicz.ny. 21,30 Muzyka i 
aktualności. 22.00 Komunikat meteo­
rologiczny. 22.02 „Dzikus" - nowe­
la dźwiękowa. 22,27 Muzyka tanecz 
na. 23.oo· Ostatnie wiad<>mości. 23.10 
Muzyka poważna. 

Radzieckie audycje 
radiowe dla Polski 

w okresie zimowym 
W okresie zimowym 1950-~1 roz­

głośnie radzieckie nadawać będą 
audycie radiowe dla Polski w nastę­
pujących !JOdzinach i na następują­
cych falach (wszystkie audycje poda­
jemy wq. czasu warszawskiego): 

Od 11.15 do 11.29 na falach: 25,06 
m., 30,8 m., 31,12 m. 

Od godz. 14.15 do 14.59 - tylko w 
niedziele - na falach: 25,6 m„ 25.41 
m,, 30.74 m. 

Od godz. 16.30 do 16.59 na falach: 
.25,6 m„ 41,21 m., 30.74 m„ 256,6 m. 

Od godz. 19.30 do godz. 19.59 na fa­
lach: 41,52 m„ 1068 m„ 256.6 m. 

Od godz. 21.00 do qodz. 21.29 oa fa 

l
lach: 49,67 m., 1068 m., 256,6 m. 

Od godz. 22.00 do godz. 22.29 na­
lławane będą we wtorki, jak również 
w czwartki l soboty koncerty na fa· 
lach: 1068 m„ 48,78 m. 1 49.9? m. 

Listopadowy zeszyt czasopisma Akademicv łódzcy 
na występach 

,,Pań§two 
Ukazał się jedenasty · (lis·topado­

wy) numer czasopisma naukowego 
„Państwo i Prawo". Numer <>twiera 
artykuł wstępny: „Trzydzieśi:i trzy 
lata walki o pokój", poświęcony nie­
złl'Jmnej walce ZSRR o utrwalenie 
pokoju na świecie. 

W części artykułowej zamieszczo­
no pracę prof. K. Kuranye~: „Bur­
żuazja a armia", dający klasową a­
nalizę tego dotąd -mało zbadanego 
zagadnienia Ol'az dwie prace uczo· 
nych radzieckich, a to prof. S. B. Kry 
łowa, sędziego Międzynarodowego 
Trybunału Sprawiedliwości w Hadze: 
„Walka ZSRR G zasady prawa między 
narodowego", i pracę prof. N. D. 
Kazancewa: „Przebud~wa rolnictwa 
\V krajach demokracji ludowej". 

W. Czachórski w artykule „Z za­
gadnień niesłu~,znego zbogacenia w 
prawie cywilnym radzieckim" poru­
sza problemy o dużym znaczeniu i 
dla pol&kiego prawa cywilnego. In­
teresujące informacje daje Lex w 
dziale „Z bieżących zagadnień pra­
wa i stosunków międzynarodowych" . 

Dalej znajdujemy w numerze spra 
wozd.auie z Pierwszego Zjazdu Histo 
ryków Prawa w Toruniu, odbytego 
w ramach prac Podsekcji Prawa i 
Rongresu Nauki Polskiej. 

Dział krytyki i sprawozdań wypeł 
niają recenzje: H. Piętki z pracy 
Kornatowsk:ego „Rozwój pojęć o 
państwie w starożytnej Grecji", K. 
Libery z pracy Namysłows-kiego „Sy 
stem p1·awa k,:msularnego", S. Nahli­
ka z pracy Len'ina „Diplomatie<te­
skij immunitet", L. Gelberga. z pra· 
cy Ra.,i'ińskit"a:o i Rozeblita „Między-

• w Częstochowie I Prawo'' 
CZĘSTOCHOWA. - W ciągu 2 

narodowy ~roces głównych zł: odnia dni gościła w Częstochowie iigowa 
rzy wojennych" oraz przegląd czaso- drużyna piłkarzy ręcznych AZS 
pism i·adziec·kich W. Morawieckego. Łódź, która pierwszego dnia spotka 

Ponadto w numerze znajduje się ła się w siatkówce i koszykówce z 
sprawozdanie z życia Zrzeszenia AZS Częstochowa, a drugiego dnia 
J'rawników Polskich, bogaty dział z reprezentacją Częstochowy . W 
orzecznictwa cywilnego, karnego i siatkówce AZS Łódź przegrał z 
arbitrażowego oraz biuletyn informa AZS Częstochowa 1:2. natomiast wy 
cyjny Warszawskiej Rady Adw<>kac- grał z reprezentacją Częstochowy 
kiej, a także Polska Bibligrafia 3:0. 
Prawnicza. W koszykówce łodzianie wygrali 

Cena zeszytu zł. 3. Do nabycia 'V z akademikami częstochowskimi 
kioskach i w preruumeracie za po-, 37:24 (23:12), natomiast ulegli repre 
średnictwem PPK „Ruch". zentacji Częstochowy 29:30 (5:15). 

Pracownicy n oszukiwani 
Wylnvalifikowane maszynistki. techników wló· 
kienoików i techników mechaników, stars,zych 1 
qłównvch ksieoowvch oraz ekonomistów zatrudni 
Centralny Zarząd Przemysłu Włókien ł..ykowycb 
w Łodzi. ul. Piotrkowska 68 na miejscu i w pod­
leqłych zakładach. Podania wraz z życiorysem 
orzv imu ie Dz lał Personalnv. 1020 

Kucharki przyjmie od zaraz Centrum Wyszko­
lenia Sanitarnego. Zgłoszenia wraz z życiorysem 
kierować do Wydziału Personalnego ul. 1 Maja 
~~ 1004 

Biegłe maszynistki i gońca poszukuje Delegatura 
RSW „Prasa", Łódź. Piotrkowska Nr. 68. Zgło­
szenia przyjmuje Refe1at Personalny. 1063 

SPROSTOWANIE 
Do ogłoszenia „Przetarg nieograniczony" poda­

nego przez Społeczne Przedsiębiorstwo Budowlane 
w Łodzi, ul. Piotrkowska 111, wkradła się omył­
ka: zamiast zamieścić 2 platform je.dnokonnych 
nośności 2-3 t. podano nośności 4-5 t., a opu­
sz<:zono 2 platform dwukonnvch nośnośc: 4-5 t. 

1060 

Uetoszenia drobne 
ZGUBIONO legit. cecho­
wą wyd. przez Izbę Rze­
mieślniczą. Chmielnicki 
Franciszek. 18117 

ZGUBIONO pozwolenie 
na broń palną Nr. 037297, 
dubeltówkę Nr. 3469 kali 
ber 16, wystaw. na Janca 
Stanisława. 18116 

ZGUBIONO świadectwo 
szkolne z kUI'6ÓW krawiec 
kich wyd. przez Kiero­
wnictwo kursów Warsza­
wa, Koszykowa 51. Miaś­
kiewicz Stanisława. 181 L5 

ZGUBIONO legit. szkol­
ną na nazwisko Woźniak 
Barbara. 18114 
ZGUBIONO legit. Ubez­
pieczalni Społ. na nazwi 
sko Rutkowslc.a Eug__enia. 

t.8113 

Wybitni fachowcy rnłłzie_ccy 
od spraw 'kultury 

fiz"Vcznej brali udział 
na zieźdz e w Pradze 

PRAGA. - W Pradze odbył 
si.ę pierwszy ogólnokrnjowy 
.zJazd pedagogów i instrukto­
rów wychowania fizycznego o­
raz lekarzy specjalistów w dzie 
dzinie medycyny sportowej. W 
?.jeździe wzięli również udział 
wybitni fachowcy radzieccy: za 
stępca. przewodniczącego Wszech 
związkowego Komitetu Kultu­
ry Fizycznej i Sportu - W~res 
kow oraz docent Letunow. 

Na zjeźazie wygłoszono 68 re 
feratów z zakresu medycyny 
sportowej oraz :n referatów po 
święconych problemom w.ycho 
wania fizycznego w Czechosło­
wacji. 

Na macie zapaśnicżei 
W spotkaniach o mistrz0stwo Ji. 

gi zapaśniczej uzyskano wyniki: 
Kolejarz Poznań ~ Zwiazkowiec 

Warszawa 6:2, Stal Wrocław 
Gwardia Łódź 4:4, Związkowiec My 
słowice -Związkowiec Kraków 6:2. 

W zawodach o wejście do Ligi pa 
dły następujące wyniki: 

Kolejarz Kraków - Włókniarz 
Łódź 1:7, Unia Swarzedz- Spójnia 
Warszawa 5:3, LZS Imielin - Stal 
Bydgoszcz 8:0, Spójnia Gdańsk -
Włókniarz Boguszów 3:5. 

Pływacy łódzcy 
triumfowali w Pionkach 
W Pionkach odbyły się ogólno­

polskie mistrzostwa pływackie ZS 
Unia. Startowało 107 zawodników i 
zawodniczek z 12 okręgów. Wszyst 
kie konkurencje indywidualne i 
sztafety przyniosły zwycięstwo re­
prezentantom Łodzi. 

W trosce o rozwój 
koszykówki i siatkówki 

' w Lodzi 
Wojewódzki Komitet Kultury Fi­

zycznej orgmizuje dziś konferen­
cję mającą na celu omówienie moż 
liwości przystosowania Hali Sporto­
wej Włókniarza na Widzewie do po 
trzeb koszykówki i siatkówki. 

Konferencja odbędzie. .się o god.z. 
12 w Hali Sportowej na Widzewj.e. 


